
r  3S r. 109 <TKLE 7 T '  UST F?7L2 i t f r r j r
OPŁACONA RYCZAŁTEM. IT ra lrÓ T r; C z w a r te k  .6 M a ta  1920, i t o k  X X X I X .

la®? Piteow węftiiizi cadziessle ?m,
F" v  «b t i aa łrsr* «* a*- & -ły w y  h o » 1 j

rfsrn!*
252 Mk — f 
»76 , -  ,

« e  „
30 .  -  ,

p-y^MUfKIK kwur?#!isi* n ts» > ęssp lt
126 Mk —  f 63 M k —  t 2? M k  —  f.
128 ,

t e 23

133 . t e  , Ł3 ,
1 5 °  ,  — , 1*5 ,  _ v 2 5  .

W mieJiOB .................
, 6c ćtuao

7  Polioe;
* -menyiką ęwtow^

Y ir-Byc.". » łib V i4 h  ,
fV*n«m«raf<; ( opfa«*>en6v (km cuit? j  aprerofe nadsyła? vp«wi do Adt&InUftfraey

, K e fo rM y 4 « Krakwą*.
P e ila k e y s ;  a l .  «ifggfeŚft>&G&a 1», A<tmi0 lstraeyt«; a ł .  św. A any 3.

% c i* iCL' RedaStefl 4 i .  Ad nsi»2*< re e y i 245. BU ron&ów zaKtfefeeowyGb 157S.
Nr raok pncsk Ke«y owansędnośel 140.9n«. s

IZęk<?ł,i^<*w n o d & y ło n y c J i E a ta f r e y a  n i t  *to ra c a ,  
f ip  f t o n  iprwafti ncmerdw po 1 Mp., w iiinm dslemii-ćw tó Sfłte»»s«vt’*r ilego , 

nut* Tr»oiegv Ms;a i ,  6 i w W Jutr*© H o iin a , niioe Karol* ludwika 9.
• - w s ł  /  ,1 /łJ.

n o w a I łiB ij ic j!  t o * ą :  Adailalftr. c,-* T>o- t; t u j *  i ra ir^ k le  cfsodr iooiłc.we- ę n f e -'* 
• e o w ą s  A «jB łn i5tr» ey* , a * e i  K tia tu s j* . —  Binro $ it e a * i« S *  „ a a t a *  ( d u r a ie i  7 ff a 
e u s  i A. S J o a o a o w s j) ,  tu. jfeon pan tó .*  9: — IP o ro  d * it n r i i , r o  Ma-yau K a s a t r

cl, Jagielłoaska 1. 7;
S a i u l e l  e o w ć  p r e n a m w a t ą  I a g ł a s i t e u J E  ( t a s w i i j )  p rir jm n ląs rVi L * o ń t * s  
M inrs  u - ie n ą ik łw :  A .  E oo  u t s :  a ł. k a ro la  L « d w  Ł* 2 ; ;  ? . a «  .otewnki u l.  T r Ł c o i r - j  M aro 6 
?  J w o s f e i f l *  J> .otMsydt-ks. —  W  T a r s o w i ©  A  Hcwkiwh. —  W W i e d a i u  H3;Śums 
e u d t e b m c t  ( ła w o d ta  a a d * W a y A  r .w a e rtw }, L  W o ils s  ic  (1. -  M. D u lów  N w h M ir f s d  
Hoawratttn S  Vogisr ftafcw w Hau>uargu, Fraokfuiefc ł  K., Beritute, Lte»kc, B »«i*

w ysetfcw łii, .Ł  ftcasa, ( i& k ie  »  W a m ia w ie . B s rU a is , Ł lA in b iir^ a , t f t tu u & ia m  i  Noryso* 
b e ro io ). —  H . S rŁ a ls k . W  o iie ile i-

M k 5* - o d  ffiiu^fta. —  G t ó s j i  p u b l i c z c e  r o M k 6 3 j  ud w iarssa. —  E a ł a ^ f f 5-' 
rtf , Nowet R e fo m * -  (yrofp . k f  oyrsra .-w* t. »e V n t* fli*  \ u  f ,  m r n s k  .* „  Ć N - •» tfk 
od 100 < g z e n « ę L  d l*  lamle.BOOwyoa, a  2 M k od 1 9 0 « ,  mUjsoowyoft *?« to - • « ’ w

p»*eeB3»HBmełmHe^«2®cfi*BRroBs*n;
D B u m w u n c n

l l i O  y l l i l l l i f i .
K r a k ó w ,  4 maja.

J u k  po ras dimg-i oW iodzila wolna i  zjedno­
czona Pofcfca pamiątkę Konstylmcyi Trzaeic^o 
Maja, alio miieirtoty Sojin konetytiicyjny nie 
wcKcił joj doitąd tern, czemi j.ą wiaticiwie uczcić 
należało — nonyą kanstytucyą państwa. Już 
wszystllcio państwa, fclóre z toj wtijny wjuzły 
odrofcono czy tylko przebudowane, nadały so- 
liio ualawy zasakOrtiezie. Tylko jedno jodynie na­
sze państwo obywa się dotąd bez Aycb u.2taiv, 
pozostając w dziwnym, szJiod'lisvym i niebez­
piecznym etanie ,,ex lex“. Kompdtencye kieru­
jący Cii ecsyHKiItńw sv państwie nie są śoiśio 
roz^raniieaone. Sojmi p-rawodawmzy waha się 
ciągnie między ewojemi natraralnemi abwibucya- 
mi oiala prawmdawczcąro i nadzorczego a fjujaCc- 
cyauni rządu. Ilzyd z jednej st pik- okaaujc 
Bbyt wielką nieraz powolność woitcc demago­
gii stronnic/iw sejmowych, k dragioj zaś uzsAujo 
to swoje stanowisko korygować zibyt swobod- 
nem interpretowanioin ustaw sejmowych. Przy­
kładem tego są np. rozporządzenia wykonawczo 
piirisira skarbił.

Jakie są po w7 ody tego zwlekania z uchwale 
nieim konwtjltucyi? Trudności merytorycznych 
nie ma żadnych. K onstytucja jest dzisiaj poję 
ciem tak  ufjtailonem, i«-zykladów innicj lub 
-więcej dobrej kanstyitulcyi jest tyle, nauka 
zanalizowana pceiianowienia konstytucyj tak 
girimiowniie, żie mały komitet, złożony z kilku 
fachowców, ułoży w ciągu dlwnch tygtrdinł 
wszeMcą koneitjitucyę i to na podstawie i z 
uwzględnieniom wszyistkieh celóv\r, któro nu* 
lOzynntki powołane do wwteględnienia. poda­
dzą. Ta łatwość w koncj-pow-aaiiai czy też ty l­
ko kompilowaniu, konstytucji wyraziła się zre­
sztą także i u nas w fakcie, że wr ciąga ldlfcu 
pierwszych miesięcy islitiienia państwa pojawd 
się cały szcireg proje(któwr konstytucji. Kancie- 
Jarya NacacW ką Tańsnva wydała je naw-et av 
osobnej książce, jakgdyby w ten delikatny spo­
sób pragnęła przyponinioć WyBńkiemu Sejiino- 
mu, że czas już naprawfdę pomyśleć o tem, c,o 
stanowi główny cel jego istnienia na powierz­
chna Pokiki.

1 Prawda, żo większość tych projektów7 to bez­
wartościowe w-ynracoavania jednoat^r, kjtóayeh 
chęć blyśnięcia samoraftnym „państwo-tw<Vr- 
ozymi“ genkiszeir. była stanowczo większa, niż 
Uimysłowe przygotowań ia ao tych zadań. AIo 
óbuk ramolt konstytucyjnych są tam projekty, 
wytrzymiując.e nawet bardzto ostrą krytykę z 
purUdtu widzenia nauki, jak n. p. znany projekt 
anlciety rządowej. Z punktu wi lżenia naula 
praw a imlblicznego projekt ten jest bez zarzutu. 
Inna iswestya lo jego specjalne postanowienia. 
To nie należą do nauki, ale do polityki. N. p. 
dwuizbowość, ordynacya wyborcza i t. p. — 
Treść konsl ytucyi sfewmrza polityka,. W mej ma 
się w-yrazić wola w danej chwili rządząca ipań- 
Btwrem. Ale też idzie o to, aby się ta  wola rze­
czywiście zaczęła Wnaswcap wważać. Jak  dotąd 
bowiem słyszymy ciągle, że jescośmy ropubliiką 
i to bez mała ludowa, w każdym razie zaś t. 
zw. „demokratyczną11. Niektórzy co lokkomayśl- 
rie, si, są gotowi dawać na to nawet... słowo 
bonom. Ale poza ząpew nieniami temi nie mamy 
w tymi wcgiędKie żadnej innej pewności.

Argument, że kcnsity^tucyi dopóty nie można 
nadawać, dopóki nie ma jeszcze ustalonych 
.Ostatecznie granie, odpada nie Tylko teorety­
cznie, leoE także praktycznie. Teoretycznie jest 
on b e z w  airtościowym, ponieważ dla państwa 
demokratycznego, w którem równość obywa­
teli jest kairldynalną zasadą, kwesbya liczby 
tyciu otywateli, tudzież ich przynależności mar 
rodow-ej czy wyznaniowej musi być dirugorzę- 
dną. Co najwyżej mogłaby tu stać otworem 
kwestya oidynacyi wyborczej, go jm etrji okrę­
gów wyborczych i t. d. Ale i ta  sprawa jest drri- 
gorzedną. Jedno z dwojga bowiem — albo ob­

szary smarne będą wcielone do państwa, jako 
jego iaibegralne części, a wtedy muszą ono u- 
czositniczyć w koim-ltyteicyi pańswra bez jakich­
kolwiek ograniczeń, albo też laylą z tytaii obsza­
rów potworzone jakieś odrębno organizacje, 
.tak lub inaczej związane z państwem, wtody 
'Bpreswa konlstytucyi państwowej nie ma nic 
wapćiinogo z kiwestyą pi-zynalcżności lub nie- 
przynależności tych obszarów. Zresztą kom isja 
konstytucyjna wr Sejmie rozp(.x;zęla przecie 
swojo prace, nie czekając na nptalenie granie. 
Pakola tylko, że rezultatów tai pracy nie wi­
dać.

Nietortmmi obrońcy obecnego stanu rzeczy, 
w którym Sejm konstytucyjny zajmuje się 
wszyslkiera inncrni tylko nie lcomśtyitiucrą, po­
wołują się na iprzydSad' Anglii, która taloże nie 
posiada ikonstytr.ic.yi, spisanej jako akt. jedno­
lity na kształt kon»ty tucyj -naustny konynen- 
tainyT.ti. j tp  Polaka rffe jest Angrli.ą. Ang4ia bo- 
■wiem sairriaat .•.kon&tytucyi foiinialiiie spisanej | 
ma coś bez porównania toh^alszego, silniejszc- 
Igio i cenniejszego, niż wi;/zysltkie prawa koirsty- 
■tuicyjne, ma mianowicie siedmiowickową tra ­
d y c ję  konstytucyjną, (która tkwi w7 nerwach 
każicleigo Anglika, która btala się drugą jego na­
turą. Niestety o obywatelach naszego .państwa, 
przynajmniej o ich olbrzymiio-j większości nie 
można ipowiedizieć, aby7 instynkt kioustytncyjny ; 
w tym siioipniu po-siadal. Pnzeciwinie każjdy d i cń ' 
przynosi przykłady żd'umiowają;ce, jak  mało

tego instynktu konstytucyjnego i pi-?iworzad- 
ne,go jest u nas1 jeszcze, i jak się łatwo z jego 
■brakiem godzimy.

Tu też leży największe niobeżspiecizeńsiwo, 
me zwlekaniem z aschwułeniom konstytucyi po­
łączone. Zamiast tradycyi prawa, gotowa u nas 
utrwalić się na. zrębie dawnej anarchii trady­
c ja  — bezprawia, improwizacji i nieustalonych 
odpowiedzialności. By łaby to najgoreziem złem, 
któryby naszemu państwu mogło grozić. Dla­
tego te* opinia pńblklzna nie powinna pomijać 
żadnej sposobności, aby na posłów suweren­
nych wywierać naciek odpowiedni i przypomi­
nać im uporczywie, że dotąd1 nie spełnili swe­
go najważniejszego obowiązku, nie (dali pań­
stwu konstytucyi. A właśnie piękne obchody na 
cześć ipamiątild konstytucyjnej nadają się naj­
lepiej do przypomnienia, ze nie wystarczy cie­
szyć się i szęzycid, że przed stu  trzydziestu 
laty  posiadała. Polska konstytucję, która aro- 
s'żtą w- życie wejść nie moghn, ale że potrzeba 
samym natęiżyć się, aby posiąść także i teraz 
odpowiednią "tkonstytulcyę. Samccmi pamiątka­
mi, aicakoliwiek bardzo ccnnemi, żyć trudno. 
Było to dobre w czasie niewmli. Ale w czasie 
wolności, która nie może być niczym innem jak 
obowi.ądkiean jnozytyiwinej prany państwowej, 
ozyisto dOwocyonalny 'Stosunek do pod&tawo- 
wyoh zagadnień ibytu paiistwow ego wystarczyć 
nie może.
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\\m\m pimwuiS POlBPłl!*^
Watezawa, 5 maja (1WT), Komunikat sztabu 

jeneTallmego z diuia 4 anaja:
W dniu wiczoTajszym oprócz lokalnych starć 

nie zaszło nic ważniejszego.
Naawi akcya rui Ukrainie poftępuje w dal- 

ezy)m ciąga pomyśliue,
Na odcinku Tiźwiny utarcizki wywiadowczych 

oddziałów7.
Na reszcie frontu położenie nieamionicne.

Pianowe iąlnm naprzód.
Lwów, 5 maia (Teł. wił.) Sfory wojskowe po­

dają, rże wiadomości z pola b i t w y  stwierdzają 
pantazną uciączlię wroga, kl^óręgo doborowe 
oddziały ja'żdyr polskiej z tnńdem dopędzają.
T-nn się tłuimuozy sióautfkosro mata liczba jeń-’. x '  . . I , -Ł-. ^O    "».«ssaiców- .

.Wedle Tclaicyj naszytch lotniików szlak kole­
jowy i drągi, profwaicltaąicle nad Dniepr, zabite są 
w-ctykami i taborasnł. Itozgrywają. eię terwawe 
starcia poimięćfey cofającemi się oddziałami 
wojiskowiemi o ipoimieazlcżenie iw pociągae-h.

Odluizlaty ufcraińfslae, jakie .pofwistaty na t y - 
lach btócźawików, rdszózą połaiczeda kolejo­
we, powięłc&zając popłoch ooiajanej rię armii.

Nid ulega wrąJąpliw:ośd, żo pcsuiriigcie na­
przód kawałoryi pozwoliłoby na szylbkie opa­
nowanie całych terenów, ale naczelne dowódz­
two wojsk naszych woćl zrear -gnorwać z takich 
efektów i postępować naprzód planowo.

Lwów, 5 maja (Ttel. wd.) ^Gasc-ta ś>ieózorna« 
donosi na podstawie nadeszłych relajcyj., żo 
zdobycz wojenna, ńa jsdnvm tyilio odcinku 
Wlijnlidy, oszacovrana przez rascr-ioz.tyvcż- w,
ma wartość 3 nikiardów koront

Straty wojtSk naoEyeb są. bardzo małe. Je ­
dna np. dyw izja pol.-fca ona Eabitych 1 oficera 
i 3 żołnierzy, inna licizy tylko 4 zabitych.

PsolDski a oiccżEBiii Kwa czmscnej
Warszawa, 5 tnaja (Teł. wd.) Wedle informa- 

cyj, nadcsEłyeh i. Warszawy, w kuloarach sej- 
mowyich ikirążą pogłoski o bardzo gwałtownych 
wrałikucih pod Kijowem. Armia bolszewicka,

skonaentrówaąa w olbrrymich masach pod KT- 
jowmr, oiodzońa przez atesze wolska, została 
przj-parda do Dr»kipru, na łrfóry*n wszystkie 
niogty wysadziły bą !ź to  o u d z i a ł y  polskie, 
bądź też luźnie watahy ukraińskie, krążące z 
drugiej strony Dniepru. Bol.-izewiey, śc-iśnięci 
polskim pierścieniem., bronią się z roz/paczli- 
wtym wysiffidem.

lut ped Kijowem.
Lwów, 5 maja (Tel. wi.) Ze sfer dobrze poin- 

forinownuyrli donoszą nam, że falirycziiie w oj-! 
oka pnjjkie są litra pod K-owem. ^

Aikcyę na Kijów pralwańzi osobiście maca&I- 
n y  wódz Pimudiski na czele .wybcirówyicJi o d - , 
działów, którym powiaiizoijo lozstrzj gające 
działania.

i Wrsler.is w Humuniś.
W ieień, 5 imaja (Tel. w3.) Z Bulcareaztu do­

noszą: Prasa rumuńska er.tuzyastycEnic oma­
wia rezultaty otetnywy po5s>kiej { pounad war- 
tość żołnierza polskiego. Podnosi rownioż ko­
rzyść owentuidnego sojiulatou ż Polśką, twier- 
dząct, że na sojuszu i [orzyjaźni z Pofeką możo 
Rmnnmia wiele zjoskań

ĆtyTlo propozycyj (pofeojowyoih rządu sowie­
tów, rrza/i rumuński adecydował, że w sprawie 
tęj f-tei na wspólnej plaifoirniie z Po'ską i od- 
rębąwch rókowań z Rosyą nie po lajmle,

„Timss“ o naszej ofenzywie.
Wiedeń, 5 maja (PAT). Donoszą z Londynu: 

>Tiiinos« p:i/.ypfeują ostatniej polskiej ofeiy/.ywie j 
wielkie znaczenie i sądizą, żo wpłynie ona na 
całe położenie w Europie wschodniej. Dziennik 
wtyraiża zdanie, żo niektóre żądania Polski wo 
bec Rouyi były przesadnie.

Słm dziennika paryskiego.
Paryż, 5 maja (PAT). »Petit Parisienr pi.-ze 

o ostatniej ufenzywie polskiej:
Armia polska pod dowództwem Piłsudskiego 

stai’,ęła pod Kijowem. Jest to naettypstiwean ze­

rwania układów pt zez Rosyę z powodu Bory- 
sowa. Pil-uidiski skonstatował koncentracyę 
wojalc sowiadfich na oucinku południowym i 
z!docydKrrvał się podjąć inkyatyw ę i z^(pewnił 

jsobie współdziałanie Pefłury. Jego front roz­
ciąga się cd Prypeei ido Dniestru; a osiągnął 
tem tak  silne stanowisko, że cała ludnoóć sta­
nęła przeciw bolszewikom.

Z prasy ukraińskiej,
Lwów, 5 mr.jr (Tel. wł.) »ó\1pered« w spra­

wie połGko-i&raińAiej zajmuje r*7ogóle s ano- 
wiako wyczekujące i nie odsłania wyraźni o 
swoich (poglądów.

Natomiast »Ilromadska Dumlkai nazywa zu­
pełnie wyraźnie przyjaźń polsko-ulltraińs.lcą ude­
rzeniem sztyletu w pierś ukraińśką. Zaznacza 
iprzvtom. że Polacy a  pewnością zajmą Kijów7, 
a!e już Lloyd Georgie yowiadzial. że- na Ukrainę 
łatwo -wejść, ale me tak  łatwo z  nic-i wyjść.

Zebiana 'konstą tu.i.nta ulkraiikka zastanoyń 
się naid tean, co zrobić z obietnicami Peulury l 
Lawkikłsgo. A gdyby nawiet pozostali oni przy 
władzy, nie będą oni w stanie dotrzymać zobo­
wiązań, zaiC-howTuijac się talk, jak Rada regen­
cyjna .pod butem Besdlern. natom iast w odłpo- 
iwiodniej chwili coolieą postawić na swojem bez 
poLkiego przymnsu.

Dlatego lepiej byłoby przeprowadzić rerwizyę 
umowy, niż doznać niespodzianek i czynić na­
stępnie zarzuty niedotrzymania warunków.

Trooki grozi Pofsre,
Wiedeń, 5 m aja (PAT). Radio Biura ikoresp. 

z Moskwy7. Trooki oświadiuza. w »Izwiestiaoh«, 
że obecnie musi się re^pociząć nieubłagana wal­
ka przeciw Polsce, która to walka ureguluj© 
definitywnie los obu państw. Lo zaniepokoje­
nia zdaniem Trockiego niema powodu. Stwier­
dza on. że jes,f ubolewania gednem. że armie 
pracy będą musiały znów być zamianioue na 
armie walczące.

Z ilosyf sowieckie].
Wiedeń, 5 maja (Tel. wł.) Donoszą tu z Mo­

skwy: W dowództwach na froncie bclazerwików 
zajidą znacEmp zmiany. Wielu dowróców, którzy 
ponieśli klęski, stanie przed sądom wojennym 
i w razie ndowoidnienia im, że klęski pochodzi­
ły z ich winy, zostanie jsikazamych na śmierć

Wiedeń, 5 maja (Tel. wł.) Z Tokio donoszą: 
W ojska bo&zewidldo na Sybaryi, poniósł-zy 
■klęskę w walkach z Japończykami, ocfaią się 
na zadiód.

Jenerał Siemionów, który na czele luźnych 
oddziałó(\v waietzy pnzeciiw boLszewilkom. gro­
madzi około siebie oddziały byłej armii Kol- 
czaka, ażeby podjąć, dalszą akeyę przeciwko 
bolsae .vikom.

Aserligjdźan w roku sowietów.
Paryż, 5 maja (PAT). Z Bat.um donoszą, żo 

rząd Azerbejdżanu, otrzymawszy uitimauain od 
son detów, ustąpił i oddał władzę w ich ręce.

Wiedeń, 5 maja (PAT). Donoszą z Rzymu: 
Wedle doniesień z Londynu stosownie do u- 
chwał konferencji w San lteme odjechało 30 
aagislsidoh okrętów wojonnych z Kon:utanly- 
napola tło Batiim.

Japończycy ns Sscłiallms.
Wiedeń, 5 maia (PAT). Biuro kor. donosi % 

Moskwy: Dnia 22 kwietnia zawinęły do portu 
Alefeandrowisk ua SaekałinSe ouręiy wojenne 
japońskie, których komonidant oświadczył, że 
nie ma żadnyicłi wojennyich zamiarów i chce się 
tylko poinformować o losie Japończyków. > a ■ 
miestekadyodi na Sa-clialinie. W krótce jednakże 
wylądowały wojska japońskie i obsadziły mia­
sto oraz wysłały depeszę iskrową do sowietów

i wschodniej Syberyi, zapowiada jąjc, że zrówna­
ją Aleksandr owsik z ziemią, jeńeli ja po fuski,a 

'jeńcom wojennym i cywilnym stanie się jaka- 
; kolwiek Łiazjroida. Sowiet wąchockim- <yberyj» 
śki odpowdedz.ul. żo jeńcom ni a
grozi wenie nicbeapieazeiusiŁwo.

ip i l l i  l§;Bl 8 S9H8! WdlllSllO.
Warszawa, 5 kwietnia (Tel. wł.) >Robotaik« 

zainrieCT.cza d?D!aj p^edrulk z dziennika »0!.i- 
cago Daily New.« artykułu, inspirowanego 
ipirzez ccławlontgo p. Ssmólskiego, w  Mórytu 
ten wzywa Polaków ametykańskich, aby nie- 
tylko nie umieszczali Eweduiszów v7 Polsce, ale 
aby je wycofali, p-onieważ Polska zawiodSa na­
dzieje, gdyż okazała się cizarną niewdzięczność 
Paderewskiemu i opowiedziała się z wyjątkiem 
narodowej demokratcyi za ; oiilyką gennano- 
fikdką »szalcńca Piłsu(dlskiego«, którego Pade­
rewski mianował tymczasowym prezydentem 
Rzeczypospolitej polskiej.

'»Robotni!kc, pizy ta czając ten artykuł, słusz­
nie wyraża, pogląd, że Smolaki, który artykuł 
ten inispirow7ał, jest z ira ieą  sianu i pow inien 
być z Warszawy usunięty, a poseł pofeścl iv W a 
szyny tonie, Lubo który7 nie uważał za
stosowne zareagować na ten artykuł, bezz.iło- 
csrie  usunięty.

Sum?, SunHRStśig nwrHasycfi w sMeju
Warszawa, 5 maja (Tel. wł.) Wedle cprawo- 

zdania Kraj. Kasy Poż. do dnia 20 kwielriia 
pulszozonoty obieg banknotów na sumę 14 itu- 
liaiiów , 447  milionów7, 4 l 3 tys. 609  marek 59  
fan.

Eteiysł rządu mfedzymiridBsefe.
Paryż, 5 maja- (PAT). Według »Temp?a«: w 

kolach Rady Nńjoyższej panuje przekonanie, 
iż nie byłoby ndemoHiweni przekształcenie jej 
na organ; rządu międznxiarodOY.cgo. Prne\ idy- 
wanem taan jest dopuszczenie pizeżo-utwicied 
Nie nieć jako cztoAków Rady. To samo mogło- 

I by być wcześniej czy później zastosowane do 
j Rewyk W ten jposób po Wsiałby .orzy Lidżc na­
rodów organ rządni- nrędzynapodowogo, stwo­
rzony z prezydentów ministrów; wbzysikich 
panistw.

0?IP!8t o  llSliffifJi P ilili.
Paryż, 4 maja (PA Ti. Pierwsze posiedzeń e 

aniędzynarodowej paałamentarnej konferencyi 
LaiidłoWj ouibęlzie się jitbo w palaou Luxem- 
bu;rg. Nióktóic delegacje, jak angielska, przy­
były już do Paryża Dawny prezes Izby handlo­
wej w Par.yżą, W alter Behncns, praedotaiwił już 
niektórym- ucizeisifiiikoin konferencji pewno 
plany. Beliirens stawia wnioseec, aiby dla spłaty 
nieizibędnyoh środków żywności i surowo u w 
koniociznych do u-dlbiudowy Diropy. państw* 
■koalicyjnie: ińnglia, Stany Zjednoczone, Fran­
c ja , Wiochy, Belgia itld. w ydałj koalicyjna 
bartkmoty, kltóre byłyby przez (panisit.w7a te za- 
gwarantowane. Banknoty te imałyby ku-rsp 

j funt sztoiingów  rówwy 5 dolarów, równy 25 
frankom, równy 25 lirom. Banknoty te miały­
by prawny obieg ityllio w krajach sprzymierzo­
nych. Ta pieniąidz-e miedlzynarodowe powinny 
suużyć pod kontrolą iimędzynaiodowej rady za- 
rządzają/ccj do cailiuipna niezbęunytcli środnów 
żywności i Burowicuw.

Stansŵ sko ?̂ tt*ego.
Rzym, 5 maja (PAT). Wedle tutejszych 

dzienników hclendoraki »Telegraa.f«, omawia­
jąc położenie polityczne w Europie, stwierdza, 
że NRti zajął obecnie bardzo silne stanowisko 
wśród sprzymierzonych jak niemniej w  Kitosun-

Stefan Grabiński- f

\§f ■)

Lbas mnie wapatizyl! Ktoś wjntropił! Tak 
żyję odosobniony, tak oocy gwarowi świata — 
a  przeciąż znalazł się ktoś, co mnie śleclzi s, da- 
feka. Z powodzi trwania wyłonił się fakt w bli­
skiej ze mną styczności, ze inną „obłąkanym11, 
jak  oizoldi ludzie roztropni, osobnikiem. 
Szcziogólne, szczególne!

} W jednym z pierwszorzędnych dzienników 
ukazał się pod dalbą 20 go li pen t. zw7. bieżą­
cego raku (mówiąc i c h  trybem) znamienny 
artykuł p. t. „Eirolucya Czasu1-. Autor podpi­
sał się i niejaki mi S. S. Rozprawm pisana cioto, 
miocino i pewnie, jl k  na tych przystało, co 
krzepko tnzyma.jći się „życia’ i w „rzeczywi­
stości11 nurzają się po szyję. Wartość jej dla 
mnie żadna — punkt widzenia oczywiście ,,re- 
afay11, z taj strony grobu wyrosły. Panegirjk  
dla ludzkiego inteloktu i jego wytworów7.

Lecz óbchiadzi mię z innych w7zględów7. Arty­
kuł jest wyraźnie skierowany p»rzeciwko nmlo, 
przeciwko moim pritó< raniom o t. zw. czasie. 
Nieznany autor pisze jakby obronę czasu, usi 
łując zbić moje zarzuty, które zdaje się znać 
doskonale. Alo Skąd? W tem moment tajemni­
czy.

Nigdy am: słowa nie zamieniłem z nikim na 
temat czasu i jego nieistności, nio wygłosiłem 
ani jednego odczytu, nie wydałem najmniejszej

1 *) Nowela ta cenionego aoiora ukaże f-ie nieba tvein 
ńnikiem w zbierze p. n. „Szalony pątnik11 (r.akhclm  
Rrak, Si>ólki wydawniezei.'.

broszury, mi książki. Rozpraiwy mojej „0  fał- 
szywean jiojmawaniu l. zwr. czasu i jego fikcyj- 
nośei11 nio ozytał nikt na świecie. O istnieniu 

■podobncij pracy nikt nie wrio, nie może wie­
dzieć. Żaden z nielicznych znajomych, którzy 

li tak  po mym powrocie z domu zdrowie usu 
:nęli się odomnio skwapliwie, m w at nie przy- 
.paisacza, żo wmgóle tym problemem kicdykol- 
wdok się zajmowałem. Owoc kilkiileinieii mych 

trozmyślań apioczywa :ćicho w ezarnnj cerato- 
■wiej toazoe tu  w biurku, w tajemnej skrytce 
, na pn-aiwo, dokąd nikt się bez mej wiedzy mie 
dostaiiile. To wykluczone. A jednak ten czło­
wiek zna naipewno treść raaniuskiryptu, umie go 

Ina pamięć, na wylot. I usiłuje zbić mój, jak się 
wyiraża „pogląd11 — głupiec moją pewność. 
Nawet porządek myśli ton sam, nawet lionbr- 
przyklady czerpam© z tych samych dziedzin. 
Przeciwnik podoiiwyituje me zwroty, definicje, 
praamianowmje świeżo przeżeranie odllcryto war­
tości i pojęcia na swój tryb, przienicowitjo bez- 

iwstydnie na swą modlę wyniki żmudnych ba­
dań mojego życia. Dziwne to, dziwne, arey- 

‘ dziwne!
Więc chyba wyczul mnie jakimś sposobem, 

wjrezytał myśli me z oddali i odpowiedział na 
nio rezonansem. w7roga. Musi zatem istnieć mię­
dzy nami jakiś tajemny stosunek:, jakaś więż- 

; ba duchowm, która umożliwia coś podobnego.
Locz ja. sobie tego wcale nie życzę. Nic lu­

bię, by m,nio kto pedpatryicał choćby bezwie­
dnie. choćby na odległość. Istnienie tego czło- 
woekd, jest nu bardzo nie na rękę * posiarani się. 
go usunąć za wrszelką cenę.

1 Na razie nio wdem o nim nic. Byłem *uż w

redahcyi ó ziemi ii;a i zapytałem wprost o na­
zwisko autora. Odpowiedziano mi, że go nie 
znają. Rękopis przysłał ktoś pocztą, ktoś mie­
szkający w miejscu, lecz bez podpisu — były 
tylko inicjały, S. S. Artykuł był ciekawy, po­
ruszał tem at aktóialny, traktowany naukowo, 
we formie wzorowej, bez zarzutu. Więc wy­
drukowano.

Mozo prawda — a może kłamią — tajemni­
ca rodaflccyjina. Lecz mi nie ujdzie! Odnajdę go 
prędzej, później — nie w zwykły, to w mój 
sposób. Mam za sobą ich pomoc: tajemną, nie­
widzialną dilą oka „zdrowych11. — Odwiedzają 
mnie niemal codziennie i wiodą długie, pou­
fno rozmowy. Dostęp do mnie ułatwiło im me 
„obłąkanie11...

Gluipi ludzie „zdrowi11, „normalni11! Jakże mi 
ich żal serdecznie! Nio znają wielkiej drugiej 
potowy byfiu ci żebracy poznania. Trzymają się 
tył!;o oburącz „rzeczywistości11 i poza nią 
świata nie widza. Ślepcy dozgonni, dopóki im 
„śmierć11 nareszcie nie otworzy bram, co wio­
dą, na tamką strono.

Należę do ‘nielicznych wybrańców-, którym 
wolno bezkarnie przechodzić z jednej strony w 
drugą dziedzinę. Dzięki memu .,obłąkaniu11 s ta ­
nąłem na rubieży dwóch światów. Może wda- 
śnio dilatogo wydaję się innym, anormalnym, 
szalonym. Może właśnie dlatego wyzwolony je­
stem z przesądów mózgu i ciemnego ich „inte­
lektu11. Twoiy ich są mi obce i nie obowiązują 
do niczego; poiocie czasu dla mnie nie istnieje.

A jednak cdś'pozry=ip’o kukać/e z rd-w-w7nr 
tej strony: nio mogę zdooyć się na zateaię po 
czucia pi-zcistrzenł, która wciąż jeszcze prze­

mawia do urnie głosom mocnym, rozkazują­
cym, potrąca łdl;cew7ażąco bi-ylowatością przed­
miotów, męczy tęslcrdącą nudą długich, oek 
końca gościiuców-. Dlatego nie jestem tsy s ty m ' 
duoliem, tyllio „obłąkanym człowiekiem11, 
czcmś, co wżoudza u normalnych litość,'po- 
g a rię  łub sforach. Lecz się nie skarżę. Lepiej 
mi z tem, niż im ze zdrowymi mózgami.

Przedcminą rozwierają się krainy odlegle, za­
mglone, ponure głębio nieznanych światów,; 
przepaście czarow-me. Nawiedzają mnio koro­
wody zanarrlych, orszaki stworów dziwnych, ka-j 
pryśne jaźnie żywiołów. W yłaniają się jedne,' 
odchodzą dirugio — lotem, piękne, groźne...

Któraś z fal trwania wyrzuciła na próg me­
go domu.postać nową — dotąd nio w-iem „rze­
czywistą11, czy z tamtego brzegu.

Przychodzi wieczorem, niewiadomo, jak  i 
skąd, staje obok mnie i wpatruje s.ę w-e nmie 
godzinauh bez słowa.

W ygląda trochę antycznie. Twarz rzwmska, 
ogolora. bez śladu zarostu — twara śniada,) 
niemal szara. Więik nieokreślony: czasem wy­
gląda na la t 50, czasem na 100 lub więcej; 
maska mitem sic przedziwnie. Jednak czuję, żo 
irrfu»i 'to być człowiek bardzo stary.

W rew  p r a w e j  H zjfca kosę, w lewej Idepsy- 
dirę, którą od czasu do czasu podnosi pod św7ia- 
tło, badając położenie piasku.

Źi-azu milczał uporczywie i ma pytAnła nio 
dawał odpowiedzi Dopiero po dziewiątej z, 
węd u wizycie dal «ie wciąg‘nąć w pogawędkę. 

JE-lJjł z początku opornie i ciężko, bo gość znać 
małomówny i  nie mą wprawy.

— Odłóż karę — zachęciłem go na powita^ 
nie. — Tyle lat dźwigasz ją niepotrzebnie; dziś 
już nie sprawna należytego wrażenia — staja 
się martwom wspomnieniem antycanem.

Twarz gościa skrzywiła się w zlośhwy gry 
mins; z uist wyszedł po raz pionvszy gios drew- 
niam-, bez dźwięku:

— Tak sądzisz? Ja  myślę inaczej. Jestem 
Tempus.

— Domyśliłem się. W itaj Saturnie! Czemu 
zawdzięczać mam twoje przybycie?

Gość odsłonił w uśmicruu parę bezzębnych 
dziąseł:

— Szukasz mnie od pewnego czasu. Wlęo 
jtajtfsm.

— Ucieleśniłem się, jak widzisz. L idzie zbyt 
długo mówńłi o innie — przeto pi-zy^-łoin cia­
ło, Wywabiono mię z niebytu.

— Możliwe. Lecz ten śtrój? Trocnę za staro. 
modny7. Trącisz myszką, mój kochany.

— Nic nio szkodz-i. Zwykła sztywność za­
krzepłej alegoryi. Zresztą moż6 ludzkość przy- 
obieo rnię w- nowo szaty7. Czas nawet po tam * 
najwyższy. Te łachmany już mi się sprzykrzy­
ły, Myęgłądają na anachronizm. *

Tu "szarpnął pogardliwie połą mocno już 
przetartej togi.

— A widzisz, przyjacielu, że miałem racyę.
— Po części tak, o ile chodzi o strój. Lecz 

ty podobno nie uznajesz mego istnienia wogóle,
— Oczywiście. Jedteś f ik c ją  mózgu. *Jeślf 

zajmuję cię kwestya ‘w eg o kosty-umu, to czy - 
■nie to tylko z punktu widzenia „zdrowych-1. 
Przebyłoś podobno ewolucję, hę'3 Tak przy­
najmniej czytałem. (C. d. n.) ^
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Baniyfl przed sedes flcmlnjai
Kraków, 5 maja. 

Wczoraj w gmachu sądu wojskowego rozpoczę-

łau do kierowrnkćny paiutrw, które pozostawały 
ł  Włochami w  etosirmku wojennym. W p ływ  
W łoali nigdy nie był tak  wlabki jak  obecnie.
Zda*n:iem tego pisma, Nńt-i jest obecnie jedynym ,, . . .  , . , . , . .
a ę a s n  «rta*u. który jest efejboko . .^ k o n a n  /, ł\ ^ “ ieonoczf ime dw». o p ra w y  przeciw iO-ciu
i*  W  swa reta pokaja z Rosy*, nk  jesń r r o ż i i - ^ .  m Juz z , do-ho?zf A $
m y  pokój w  Durce? e. luyjnych szajki zbójeckiej Pihlfc, która dokonała

’ szeregu napadów rabunkowych w Krakowskiem
i przyległych pow iaiach. Przed trybunałem w oj­
skowego sadti doraźnego, urzędującym na pierw­
sze m piętrze, stanęło 7 członków szajki, jako de­
zerterów wojskowych; przed trybunałem cywilnym  
*sa drugiem piętrze trzeen cywilnych bandytów.

Przed trybunałem wojskowym  stanęli: 23-let.ni 
Piki (,z Ra-ei.ija, puw. Dolina, syn kolonssty cie- 
rtucckiego', 22-leTni Knuplerz, murarz z Trzebini 
(szeregowiec pociągu pancernego), 27 letni Klimek 
z Podgórza, 22-letni Lusina, murarz z Olszy, 20-le- 
fcai ^zczotkoi.rski z Podgórza i 25-letru Jan Hyla, 
szewc z Krzęciny.

'IrytunaloT i nrzewiodruczy maj‘or Harasymo-

tKfitolscy włoscy \i tptzycyi.
Pary7, 5 m aja (P A T 1 A g. H avasa  d on osi z 

R zym u , że R ada porty i k a to lick iej ludow ej w e- 
ew a ła  w szy stk ic  h praedstaiw ieieli w  par! am en - 
i i e  d o  zajm ow an ia  w  d alszym  c ią g u  atanowistca  
flpozycyjaago  w obea rządu.

Dwis t!s?eqar:ye taranki;
P aryż, 5 maja (rA T ). ^Chicago Tribune* d o ­

n osi, że praw dopodobnie p rzybędą d o  P aryża  
ł w r i  r ó ż se  io le g ic y e  tureck ie , w  ce lu  p odp isa­
n ia  tirakitatai p ok ojow ego . D e le g a cy a  ttrzędowa wicz, jako wotanci zasiadają, kapitan korp. sądo- 
Od.jccliaŁi już specyalinym  pociągiem  d o Fruń- rogo fłw .ski i pod por. Bioder, oraz sierżant Ś wi­
sy  i. S k ła d a  s ię  on a  z  5 reorezon lan tów . oraz jderski i oZtregowicc Korzaniowiki. Oskarża major 
piemmoj licaby rzeczozm aw eów . N ^eoffgyabia a e - i  W ysocki. Oskarżonych bronką: Knuplerza dr S. 
teg a cy a . w ysłan a  przez nac.yonabstów , w łaśc i- jFcndler, Ti ii la dr \VI, Deicbcs, Ludny i Klimeza- 
wyoh w lad e w A n ato lii, przyb yła  rów nież d o .k a  dr Feldl Ium, a z urzędu Szym oniaka i Szczot-
Eatro-py i żąda fneesJiuckałua ja ko, że  w yetęp u-  
je w  im ieniu  w ięk sz eśc i tureckiej,

0 zerzari PaSsstyny.
Wiedeń- 5 m aja (PA T ). B iuro kor. d onosi;

Sanosrainy zarządica Jorozolim y p rzed staw ił na- napadów niektórzy z nich strzelali, bili napadnię- 
c&elniicom w szystk ich  cimiii P a le sty n y  w y ty c zn e  tyeb, zd eod ow an i byli prawie na wszystko —
Enie zarządu, k tó r y  ona b y ć  w prow adzony. A a -J a  teraz występują tak bezradnie, że co do niektó- 
g iia  n ia  d opuści iuć*sza«ui s ię  CiLcyeh czyni* i- ryc-h wydaje sie, że dośćby uyłc tym  parookom,
k ów  d o  spraw  relig ijn y** . P rzy p ły w  lu d n ości którzy bezmyślnie poszli »na rozbój* —  czasem 1 a fryk ań sk ą  zamiast chicha wydaw-aebędą od piątku

ko wskiego podpor. Szedivy, n y lę  por. Polak.
W ciągu przedpołudniowej rozpraw y odbywało 

się przesłuchiwanie oskarżouycłi. Dziwna rzecz, ja­
kie zw ykle przeciwieństwu istnieje pomiędzy gro­
źną nieraz rzeczywistością i istalą czyn 5w zbro­
dniarzy, a roiacyą o nich przed sądem. Podczas

PROMOCYA DOKTORSKA ARTYSTY DRAMATY-]„ VIH KONCERT SYMFONICZNY, który i
yła się w auli uni-j Związku muzyków odbędzie się w BagateliCZNEGO. W dniu 30 kwietnia odbyła się

staraniem 
w nie.

wc
linie

w pełudrie, obudził winl-

do nich. Na, Y/awrlu zbliżyli się do nich oficerowie stość promowani', na doktora filozofii aitys.ty dra- 
fiancusey, na cześ-e którychWznoszono okrzyki „Niech malyc/.nego. p. Zygmunt Tempka-Nowakowski, wybi- 
żyje Francy a". W odpuwiedzi jeden z oficerów fram i tny .artysta sceny im. Słowackiego po ukończeniu 
cufkich w języku polskim wypowiedział mowę na studyów na Wszechnicy r.a wydziale, filozoficznym,,

i tarek; za nfcmi postępowali zdemobilizowani Górno­
ślązacy z VI i VII dywizyi Hallera, wreszcie cywilni.   -  . ------  — „ T —  . . . .
przybyli do Krakowa na kursa. Oklaski i żywe „niech wersytetu Jagiellońskiego, niezwykła — prawdopodo dzielę 9 maja o godz. 1U30 w 
żyją Górnoślązacy1' świadczą o uczuciach Krakowian ' bnie-pierwsza w dziejach Wszechnicy naszej uroczy-.'kie zainteresowani". Znakomity pianista prof E sen 
do nich. Na V/awrlu zbliżyli się do nich oficerowie stość promowania na doktora filozofii aitysty dra- berger odegra piześliczny koncert Griega a-mol z tow.

orkijstry. Optotz koncertu wykonaną będzie tegoż 
kempozytoia suita symfoniczna „Siguid JorsaiaP, 
rrf.z suita taneczna „Svendsena“. Poemat symfoniczny 
Sibeliusa .,En Sage“ bęuzie po raz pierwszy w Krako­
wie wykonany. Dyrygują kapednustrze: Walewski i
(•órzyński.

UJAZD KOLEŻAŃSKI. Otrzymujemy pismo nastę. 
pujij.ee: Kolegów, którzy w roku 191)5 ukończyli kl. 
VIII A gimn.nzye.ra Sobieskiego, prosimy o podanie 
swoich adresów c^reni urządzenia zjazdu kuleżań- 
skicgo w b. r — Dr Tadeusz Grodyński, Krupnicza 
lb. Cz&tiiw Konopiński, Pędzichów 15. Inne dzienniki 
upraszamy o powtifrzenie toj informacyi.

KGNFEREŃCYA INSPEK^OKÓ vV SZKOLNYCH 
okręgowych odbędzie się we Lwowie 10 i 11 maja w 
sali Towarzystwa politechnicznego.

i ze świata.

cześć Gornoslą/nków i całego iarcdu polskiego, koń 
rżąc ją okrzykiem „niech żyje Polska". Z Wawelu od­
prowadziła Górnoślązaków muzyka uczniów IV gimna- 
zyum z polecenia dyrekte-a zakładu Romana Zawiliń- 
skietro, a pod przewodniilwem prof Alieczytława Ku- 
jazyńskiego pod Krzysztofory, gdzie prof. Pacboński 
w serdecznych sb wai h wypowiedział podziękę mło­
dzieży i wychowawcom.

UROCZYSTOŚĆ 3 MAJOWA OLA ŻOŁNIERZY, 
Staraniem VI Koła T. S. I.. odbyła się w kinie żoł- 
niorskiein przy al. Zwierzynieckiej przy udziale 4000 
zcinierzy uroczystość 3 maja. Na przy uranem flagami 
i zmienią podyum zajęli miejsca: jen. Symon, jen. 
Stiller, wiceprez. K. Itolle. k.s. rektor Korzonkiewicz.

uzyskał stopień dektera filozofii.
Aby podkreślić tę niezwykłą w kronikach swych 

uroczystość uniwersytet zaaranżował ceremoniał pro- 
mocyi w sposób szerszy c i  vwykle praktykowanego. 
Aulę zapeinili zaproszeni koledzy i koleżanki arty­
sty, dyrektorowie teatrów krakowskich, literaci > 
dzisnnikarzc, wreszcie członkowie komisyi teatralne) 
z wiceprez. Roiłem na czele.

Po odbytej cerów ordi promowania przemówił rektor 
Estreicher, podnosząc znaczenie tego tak wyjątkowe­
go faktu. Następnie przoniónił promotor i główny 
egzaminator prof. Chrzanowski, pednosząc kwnlifl 
kiu-ye naukowe i wartość doktorskiej rozprawy p. No, 
wakiiwskiego ,,0 konedyach Narzyaeskiego". Trzeci

przybyli liczni geście i członkowie Koła VI T . S. L. z kolei przernnwiał dziłflcan wydziału filozofic-znego 
W podniosłych słowach przemówił o znacz.enlu k o n ., prof. Smko, peczein zabrał głos ji Nowakowski, za- 
stytucyi 3 inaja ar K .  Struczowski, poczem nastąpił: znaczając, żs aktor polski długo lekceważony odsu-
część koneertowa. Najpierw szeieg j'śśni odśpiewał wany w śpołccyeńsiw.ie, sfał się wreszcie współrzę­

dnym obywateleni, mającymi prawo sięgać po patent 
wiedzy' i nauki.

Po skończonej uroczystości obecni na sali uczestni. 
ry i gośicic składali nowemu dOiAoiowi życzenia.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU. W niedzielą, w 
przeddzień 3 maja obchodziło gimrazy-um-reulne {IV)

NA T. S. L. Teł. ze Lwowa: Wydział krajowy przy- 
:n«ł Towarzystwu Szkoły Ludowej zamiast nalepek 

3 maja kwotę tysiąca marek.
ŻYDZI W DNIU 3 MAJA. Teł. ze Lwowa W syna­

godze postępowej odbyło się we/oraj uroczyste i;abo. 
żenstwo ku uczczeniu rocznicy 3 maja, które zakoń­
czyło się moiPKwą za zdrowie i powodzenie Naczel- 

7, niku państwa. Po nabożeństwie młodzież odśpiewała 
, Boże coś Polskę".

artystycznie chór męski, następnie p. Marya Mściwuj 
jewska odśpiewała aryę z „Halki" i pieśni przy akomp, 
p. Lewickiego. Pc-eika p. Marya Westialcwicz wygło­
siła swój wiersz pt. „Wolnej Polski 3 maj" z gorącem 
patryotycznem uczucien , dr K. Luhecki oddeklamowal 
także własny utwór pt. „3 maj“. Przygrywała orkie.
stra V Rat. telegrafistów. Wkońru ks. kapelan Jaro poświecenie sztandaru szkolnego. W uroczystości t o / o n  m a  ia  \ir t o d i im i i  m..i . Tr,r,,r,;-- V n  
siń.sll wygłosił ukuhcznościowe przeinuwiome do żoł-. wzięła udział młodzież zakładu z dyiektorem i gronem i /riiocri-.iri hn
nierzy. rzująe im Ich ideały i o l i ą z k i .  43,dy } profesorów, inspektor p. ?t. R.:ePir' ki. b. w i c ^ r e z y - f ^ ^ ^ f  S  S  ^ S c  f w  t J S  
wznosi okrzyk i i i ześó Naczelnika pa i s t i n a s z e j  dcut dr Zoll, wiceprezydent imaata dr Kolie i inni go- j carnizom.n^n' ks ZarXa ó d n r l^ l‘ mszl^nolowa Po 
dzielnej amni i » oeuiegu jen. Sy.nona, nastąpili, co G ie w licznie ponad eto osób. Uroczystość rozpoczęła. H i10z st odbwtu ■ ic ' tdada w isk rtenn - 
rgca »w.acc podcz, której żżnosz i< menulknąco Gę nabożeństwem, odpr.awionei.i przez ks. dra A P o d - ! A  K
« kr-yl i .,Ni"ch 4vm‘ . Całość napadła impcnmąco. | wina, ktlry dokonał po, ,nęcenia sztandarr w koście- i P g * .  ^w d h a r B t r o S d l

DWIE DYTEKCYE ROBńT PUBLICZNYUł. Z l, ś.r. Anńv. Okolicznościowe kazar.ie wv<rlr*ił łcate. V ) : mcu koijic s cnaral-te. ystycznycn stiojacn
Warszawy- trldcmii? nam Mmistcrstwo sebót publi- ,-heta szkolny ks. dr J, Rychlicki. Następnie wśród pochodu’*b i aodńioHy uroc^sty i powair^ Ttilkuty-
rznych .ghsdo rozporządzenie o utworzeniu dwóch dźwęków muzyki gimnazyalnej. kierowarej p rzez.prof. , ke2- ,  tł«m TorunW i Jrolicy ruszył prWz ulićę

*  aewtią . r s .  b ęd zie  d o zw o lo n y  ty lk o  o  ty le , o  
He p ozw ali nu to  rozw ój kraju.

Ksifżę-p 1 afyn Wę$w.
L o s d y ą , 5 m aja (PA T ). D on oszą  tu  a  P aryża , 

ze  adm irał ITorthy w  n ajM iż/zym  czasie  bęa-zie 
o b w o ła n y  księcijm -ipalaaynem  W ągier.

Strajk! we Francyi.
Par;*?, 5 m aja (PA T ). S trajk  k o lejow y w e  

F rancji, je s t  na u koń częn iu . R uch  h an d low y w  
Wkoliieaieh P aryża  'jefct n orm alny. J e s t  p raw do- 
podouineim, że  etrajdc z o s ta ł n a k a za n y  p rzez o-
eófety  zw  ą że k  p raey , k tó .y  w  ten  ąjiosób ^  VF, ystkich l 0 m f t s K y t sam 0 sobie sz cz era  

° rz^ ć Z r t t & W W *  jp r n i-  j opowiedział wszy A o, a  t^raz y r ^ i  s:i 1 ,dgry-
T T i t Y  Z °,]i ollc, LoaT^  p « 5ł^  ow ili p o .j w2 roI k]ań Świadka oriau żw ia , który ze-

m j ó c i i  d o  p ro -y . B g g  w ezy st- ^  “ awfl j tylk0 dą<  _  0 W8 k
fa e  k ro . l ib y  p r^ aW d izia lac  obecnem ai Ł ryzy- ^  ; 0 do k ó k - o  trybunat się o l ­
so w i. Pnzed tezem a niKS7 ^ )  p w u w ia ła  k o -  w;„Iuje w  riuie t^ x̂  ^ bo rz9C2 3Ści _
le j  z t ia z n a  w  rezerw ie  lS o .0 0 0  tom weieria en , . • , , , ,, „ , . , ' ; Wolmc trybunału zezmanua, jego n z \sk a ły  taką wia-wysta-pozyłooy na 6 d n i, a b y  p odtrzym ać ruen i , . ~ 7 . . .u- n  r u ,  • i '. rygodnisc, ze przv roznii.rywaniu »oorpora dehe-Bandlowy. O becnie n o śia d a  w  za p a sie  5B3.000 ,. . -  A - -  . — u* — rzeczy zrahowTain,vch podczaa naoadu na ple-

dla miarki żyta  — dać po kilkanaście tęgich ki­
jów, aby ich na d dszą drogę żyw ota — poprawić. 
W zeznaniach ich łąezy się brutalność z lekko­
myślnością. Ale jest toż juirę typów, zdecydowa- i 
nie zbroiniczycii — bandytów, k tirzy  do lego  
rzemiosła zabrali się z system atycznością

I)o takich zdaje s ię  należeć pr7.edewszystkieni 
Tilil. W od lig  zgodny cii zeznań świadków, on kie­
rował rmp.a lan i, teroryzowal napadniętych re- 
wolwcTein z gospodarza Czopka próbował dosło­
wnie »kr ty ć  pasy*, tylko nóż jego okazał się 
zbyt tępym — słowem  był hersztom bandy. Al:, 
jak był * porządny:! u  rozbójnikiem, tak lojalnym, 
stał się jo g i stosunek do władz śledczych, gdy go 
schwytano, a obecnie do sądu. On wymienił i wy-

7 bm. konsumy i sklepy rejoncwe po 75 c.kg. na oso­
bę w ceni" po 7 K 50 hal., tj. 5 mk. 25 fen. za odsą­
czeniem 78 odcinka starej legitvmaeyi zbiorowej.

CENA MIEJSKICH ZlEMNiAKÓW. Miejskie biur5 
aprowizacyjne zawiadamia, że cena ziemniaków sprze. 
dawanych w kramach miejskich wynosi 3 łv 50 KJ. 
za l kg.

2IEMNIAKI DO SADZENIA NA PARCELACH.
Magistrat zawiadamia, że w miarę zapasów m. biuro 
aprowi/.acyjne (ul. Pnsel-k.a) w'ydaje ziemniaki do sa­
dzenia rolnikom i dzierżawcom parcel prywatnych, 
którzy iiwcgo czasu zgłosili zapotrzebowanie w wy­
dziale ITlc magistrat,n

BRAK CHLEBA I BUŁEK. Od trzech tygodni z 
: górą miado nasze pozbawione jest ćhlcba — a od 
tygodnia bułek z powodu strajku piekarskiego. Cieką.

rych gwoździ, I V c W  nastąpiły przeinowicma. f i„ pogadanki o kónstytucvi 3 maja, delda-
nem  komnetu urząa.ającego uroczystosc przemówił mĄ j śpiewy'pat.yotyczne. W związku z uroczy-
ks. c.r Rychac.u. zaznaczając, iż młuazioz z akia i gtością odbyła się kwesta uliczna na rzecz uniwersy- 
clTzyniuje sztandar dzieło artystycznej miary według j tetow lntlowrch. 
projektu J. Bukowskiego, wykonany w miejskiej szko- rfR2ECI *1
le pr?emysłDwej. Otrzymując w opiekę sztandar, dy- 
nktor zakład ;i R. Zawiliński w ułużfzein przemówie- 
i iu wskazał młodzieży ideały, jakie jej w wolnej o) 
(zyżnic przyświecać powinny, ckupiając ją Około godeł 
sztandaru Pod tvm sztandarem waT/.yć ona ma w 
życiu o dobrą wolę, moc, męskość, wypleniać kąkole, 
stwarzać w sobie serce czyste, walczyć pod tym 
sztandarem z najstraszniejszym z wrogóyy; z sobko- 
itwem i to, co świat przerwał snem i mara uczynić 
ma jawą, wiara i prawe'r Imieniem rodziców pr&emo- 
w,;ł p. K. Baszczyński. WTońcu uroczystości przemó­
wił uczeń kl. VUi Alfred Milieski, który złożył wobec

teui węg-ha, co wjtstarozy na 17 do 25  dni. To- Z '  ■ T  . - * £7 j  PA „„n , jbaraę w Lazanach, pa-z^yuoamcząey pyta go: »Gzy
ga-zotye potsiada 50 .000  ton w  r e - 1 . • ? • ,„ ,  ,.„ ,ca r i o V ;  oska-zony z g a d z a  s i ę  na oddani© tych bu-

. kiego, c.ieka. i zei.rar.ych ślubowanie imieniem kolegów, iż młodzież
wa rzecz, mk długo takie wygładzanie miasta _Lęd:R j i mn.a haseł filareckich, pójdzie w żyTcie, wiernie re.a-
toicrowauo. Gdzież jest o.ad działalności miejskiej liziijnc te cnoty, pod hasł >m godeł sztandaru: Bóg i
piekarni? - ' -  - -■

O KONTROLĘ NAD SPRZEDA?Ą MI EKA NA 
TARGU upraszają usilnie magistrat konsumenci mle­
ka. Mleko, którego ceno, ustaloną jest na 7 K za litr, 
sprzedawane bywa przez wieśniaczki i przekupniów 
po 10 i 12 K — o ile na targi nie zjawia się komisarz.
Ukazanie się zaś urzędowej osoby reguluje natych­
miast cenę do właściwej miary.

WALKA Z LI~  ’
funkeyonaryusze
stwierdzili wiele wypadków sprzedsw

\JA  W CIESZYNSKIEM. Teł. z Cieszy­
na: Rocznicę 3 maja obchodzono 'bardzo uroczyście 
p-c/.a linią denmrkacyjną. jsk. np  w F orwini-e, Bogu- 
irinie itd. W Cieszynie jenerał Lal iiiik wydał pizy- 
ięcie z powodu uroczystości. Wieczorem odbył się 
ra.nt w sali Pomn narodowego.

TPZECI MAJA W ZAGŁĘBIU WT.Gl OWEM, Teł. z 
Sosnowca: Uroczystość. maraAftacyjt.e z ckazyi ro­
cznicy konstytucyi majowej wypadły niezwykle oka­
zale. Nic mówiąc o ludności miejskiej, klóra w ob-ho- 
diie wo/.ięła całkowity udział, okoliczne fabryłu przy­
słały tia ilło  liczno pochody „ n.ia»owif;ie z Milowic 
nadc-zlo około 3b00 osób, z Będzina około bitki osób. 
polskie związki zawodowo w Sosnowcu zebrały -oszyst 
kich swoich człoulcow i jtanęły w liczbie około 1200) 
w szeregach. Na sztandary.h widniały, hasła: „Niech

Ojczyzna. Piękna uroczystość wywaiła na -zebranych, iy je Kaczelrńk Piłsud.ki", „Cześć bc-haterskim woj 
serdeczne wrażenie. Dod.aó należy, iż; fconutet, urzą- ekom r0]sv,^-‘ ..Popierajcie państwowa pożyczkę",
dzający uroczystość, pizgznaczyl naodatk,. złozonc ,.ż,adamv bezva głodnego sekwestru ziemiopłodów, —•
przez ojców chrzestnych przy wpijaniu gwoździ sztm  Ipri cz z bońzcwiłinem'1 itd.
darowycn, w kwocie około 5000 marek aa pożyczką ; j;a IA A PROP/ .GANDA POŻYCZKI W WIELI-' 
państwową 3 maja, zwaną pożyczką Odrodzenia. ' CZCE. Idąc śladem Krakowa i mnych miast równie? 

ZAKAZ KWESTOWANIA PRZEZ MŁODZIEŻ, Wieliczka pO-ą.zyla uroczystość 3 maja z propagandą
„Pożyczki Odrodz iiia". Bo zakończeniu ma. ifestacyi 
przemówił na obszernym Rynku do zebranej ludności 
dyr. Jaworski o znaczeniu tego dnia t naszych dzie­
jach i przed stawu ciel włościaństwa Ciastom poczerni 
prof. Dii.żdz.kowsld jako dclrgai urzędu propagandy 
wskazał m  liczne zadaniu jakie ma sp*łnć nasz*nacli. Pociągnięto je do oopowicdzmlnosci. _ form- no dnmael. m w a tn re h  i lokaiacii pu­

ch przynosi paiistwo oraz (,bnwią?J<i, które spoczywają na w«zy
IPT W it.cP  w ygfanreY  n a  13  d n i,  w  p o r- “ •*. **““  uu‘ ćra jpy  &'ia!" w y w iid u w ^  'pc j  "kierowniclwm  dra ‘‘ŁT«Z0 wwle poważnych szkoa wycnowawczych, c o s ik . t h  warstwach-  '„ - i . ,  ■ tow  k iiędzu* — ho d la  w szystk ich  je s t oewnem , „? , •. . . ■* \ zostało w sposob niewątjIKwy stwiorclzone, wydaję m- obecnych do zaslw m  suarbu państw ,w*'go przez li-
hliffli anaidi. je  Się w s a d a c h  320 .000  ton. ^Vo- - . . . .  - ,  b J niphanii w i t a ł y  f  r.ioiszom za^oz udziału i lodzieżw szkoh.ej w takich czue kubskrypeye j o r  zki pań łwowej
fcec tago sy tf ia c a a  w ę g ło w a n ie  j -c t  g ro ź n a .  ,fe 7  d ’ l  m ^ iebaQU “ ^ 7  Lf ! s z a . rozpoczyna sy stem a^rzne sprawdzanie cen- kwktA .h. '  UDEZWA RO Ś/A Ń  W ‘ ftSZ,Av/S>vICH. Z W arsza^

W- la n o  d o  k o łe ia  v y  o J  a w r  w  W f.W  -h Łrabowane» tu jUZ *  P°wno do Elk0S ° innes °  me mkuw towarow we wszystkich sklepach. Kontrola t,<  TEATRU IM SŁOWACKIFGO Dzisńi Pani ^  tcRi-muj-. nam: „ W a rE  Słowo" zamtoszcaa o i*4  vyjiua u u * re ja k j  OGt®WJ, ty fetory .,n  j   ̂ odbywać się b"dzie dziclm.ami i ulicami z największą z i t .A ik l j  l;:-i. su iW A L lU biiU . _ ijzismj „eam  » i v T, n ktnTzv uwazaiac sie za nrzyna-
  J -----------  dokładnością. W interesie kupców leży doprowadzenie Chorążyną", tak entuzjastycznie p r z y ję ta o b e c n c m  ęropy Lusyam którzy J *

tych rzeczy /.awczatu do porząillcn.
DLPU'lAł'Y OFICERSKIE. Jak się dowiadujemy z 

-debrze i-oirdonnowanych kół oficerowie do dnia dzi­
siejszego nic otrzymują swych deputatów żywnościo­
wych za mii.óiąe n aj, a nie zanosi się na to i w dniach

Fizycz.ńo lo typ atlety. Głowa mocno sldepio-fe s t  -nowicdizianc, ż e  fconrty-nu;owa-nk -bezrobocia  ̂^ _
jest złamaniem kontraktu fracy. co mnfei po- 1 m  • • -i . , ., .
e-iaignać o-dipowiednie tonA ókw eA cyc. Oo d o  n;‘" £ * rk °  c3osć1. ^ ' 1(1Ic>-

gró-rnUków to obecnie pSm je on w n > , 'h ^  ^ ę t « r f  « * J a  « «a.• • fpa. prz,c cl \vvsumetvm podbrodkwm, zarost mdaiwy,trzech  cer.tracfe, a  ir.iano:wi«c-ie w  A-Ubi. C am an x  L  , . . . . T. * ’
» Hlan-n W  G.U- -b v ^ i , l  ^  Posr"ć liraP^ wyraża się aUoIigcn-

traie W szyscy zreszrą jego nrm-arzrsze — z wyjąt­
ki, m jednego Szczotkowskiego —  to fizycznie do-cniją. Rcbofcnicy p ortow i n ie są  zd ecyd ow an i. 

W  J la n sjlii rob otn icy  p ortow i o.giosili strajk  
AY naw rze okręty franiciigkie n ie od esz ły . Rnr- 
pujd, jed y n ie  małe- s ta tk i. O kręty za.gran iczne  
od eh ed źą nionmalirie.

W iedeń, 5 m aja (PA T ). D onoazą z  P aryża: 
P refek tu ra  p o lic y i podaje, że  p rzy  onogdaj- -

brzp zbudowane chłopaki o indywidualnych i wy­
raźnych fizyognemśach.

Nieco odmieirny obraz przedstawiają oskarżeni 
pr/fd  trybunałem cyw iln jm : 22-letni Hajduga 
i Gnidnik, oraz 19-letni Miś. Ten ostatni — ohec-

uajblizszyrh. Dodać też należy, żc ciągłe zmiany w j a^sz ,catru hłowackicgc w przyszłym tygodniu, 
ergamzowuniu doEiawy przydzmlów żjwmościowych NG\S V PoLbKA OPERETKA. Autor pojmlarnycl. 
muszą wywołać rozgoryczenia i niesmak, w obecnych wodewilów p. Stefan Turski napisał arcy wesołe ope- 
bowiem warunkach otrzymanio żyvncści i w lichy n  Tctkowc libeNtc pt- ,,Miłostki wfjskowe", do którego 
gatunku w magazynach wojskowych wywalczać trzeba to libretta muzykę skomponrwał p. Michał Świerzyń- 
dużą dozą cnm-gii. Dziwie si., nalc-ży że krakowska skL Około połowy n'aj.a ,Milos(ki“ ujrzą światło kin, 
intcndćntura nic zdołała dc tej pory uregulować nab?--i kictów na scenie teatru Powszechnego. Premiera odbę.

wznowieniu. Jutro po raz 6 oryginalny dramat Gra- leżnyeh do rosyjskiej mnie; ■ zosci narodowej, stwier-i 
Luński -go „Oiemne si!v‘‘ z pp. Kacie ką. Pancewicz, ńzają, że czają się obywatelami państwa pol&aiego^ 
.icdtiowskim. Ziembińskim W piątek „Lilia Wencda". progną takimi pozostać. Autorowi" odrawy wzywają 

Próby' z komedvi M Fijałkowskiego j,t. „Pan poseł'1 awoiich roiaków do utw rżenia organizacyi, którab. 
są w pełnym n k u  Doskonała ta sztuka wejdzie na ?aid a. odpowiednie stanowisko w zycm poli ycznem

*yy,ch mtz-mięmie blady -  ui typowy w y ro st^  wici-

rzęd n ik ćw  p o licy jn ych , 108 o so b y  u .e sz tJ w a - 541 0 tQpej tw'Jrzv’ na Ltórjj 3ię teraz n 'alUj> pK£{3'

Polski.
ULGI DLA JEŃCÓW UKRAIŃSKICH. Z Warszawy; 

telelfuiują nam: Władze wojskowe wydały rozpor/ą- 
d/cnie o iilgacłi fila jeńców ukraińskich, przebywają­
cych w obozach Lla icńcri .v w Gaiicyi.

WYPORY W TORUNIU. Tol z Torunia dnia 4 m ijatj 
WTczoraj-sze wybory do sejmu ustawodawczego ocUiy- 

, . . , , ' i .  , . łv si- spokojnie. Główna komisya wyborcza w Gru-
zvcie pobicrawa prowiantów i zaąiewmc oficerom za-; dzic się na bcnefis jub^cuszowy zasłużonego reżyser. j . - , p ,  u ,  ą j -o  zy'1 ietzcz,e obliczeri'1 stosówy
łogi i ich rodzinom należyte zaopatrzenie i to w cza- operetki r . Andr eja Lole wic. a. Próby, w ktoTych ya' ' ,  "w ^a^Ó pod. hnie dopiero jutro -udo-
sm, gdy 1 kg. mięsa k« jziuje 60 Jt, a mtendemura bierze udział cal ,, zesj--oł .-perctiro y, w pełnym touu T. w  A «i«lfkvahjyeh obliczeń glowwrfo w To.
podoono ciągle przecież zakupuje środki żywności.

KOLONIA RABCZAŃSKA DLA DZIECI. Rodzice-’ powtorzony będzie ,,Jastrząb“ Croisctta, buóząey; 'tak
przyjęci© • zaciekawianie całej widewni. Frcmicr«,|  liajblii* 

■ ‘ 1 ■ 1 - --  " - 7":' najnowsza komedya Flcifa i Cailiavcta pt.
narodo yego stronnictwa roboti.ikow _ wypadłe JE0O 
głosów, na listę niemiecką 4051, na listę zwasft# . .1- 
Jowo narodowego 1511, na listę niemieckiego centrum

*lów pociągnięto do odpowiedzialności za sta­
wianie oporo władzy.

OftssrJc Kcnit1 {ssBły iotesH!i>];

także blady, twarz jedni-ck zdorydowana. Grudnik, 
krępy brunet, o nisko n-a czoło opadających w ło­
sach, twarz obrzękła i ponura. Hajduga zanrzecza, 
że jest wins.y, locz obciążają go świadkowie, Gru- 
dnik i Miś się  przyznają.

W tej 6ałj można było także obserwować całą 
R y g a ,  5 m aja (PA T ). W  zfwiąziku a  m ajaoem  - a'"r.vć świadków, wezwanych na rozoraiwę. któ- 

Ba-sląfpić c t w y r z e-niem k o n sty tu a n ty  w  d niu  T l ^  przybyto przeezło 20. Niekiiórzy świadkowie 
wicaorajszy m m iasto  .przybrało w y  jląd gwią- 7' zriajd plaozliwie, irvni z z.ieiętośeią. Jeden ze 
teczp y .’ D om y jmzj-iziajio szkandarauni o bar- ^yiadków już po raz drugi fuhzywto rozpoznał ja- 
T/ach narod ow ych , sk lep y  p ozam yk an o , na uil jk° uczestników napada ca  niego dwóch oskarżo- 
*a-oh m iasta  o-dibjwały eię tłum no m anifasta- T y d i, którzy taktycznie w  napadzie udziału nie 
c y e . O godiz. 4  p o  połud niu  trrzowiodni-c.ząicy R a - |^ rap" Y szystk im  żia£ najbardziej chodzi o odebra- 
d y  narodow ej Ozaiklsu, otwo-rzył kon,3tj tiuaii.-.ę chcóhy zaraz z miejsca swej własności,
p rzem ów ien iem , w  k torem w ip om n ia ł o cięiki-cb Cywilnych oskarżonych bronią: dr Eosenzweig,
p rze ży ty ch  la tach , o owoc-nej pracy rząidu tym - dr Schn-iber i dr Sdiuldenfrń.
-czasow ego, podnosząic jed n o cześn ie  za s łu g i, ja- Cnltzy ciąg obu rozprarv odłożono do d/Liaj;
k ie  arm ia łotemalca oddala  swojitj, o jczyźn ie.
Izba po warta niem  uoziciŁa p am ięć p o leg ły ch  bo­
haterów  W  zaiKońozeniu p tzein ów ien ia  w yraził 
w1d'z.ę-ezność dla p a ń stw  Eprzym ieraonyoh za 
p om oc od n ich  otrzym aną.

Sprawy niemieckie.
Nauen, 5 m aja (PAT). Położenie w rejonie

Kraków, 5 maja.
RADA M. KBAKGWA, Zapowiedziane ra  czwartek 

posiedzenie Rady miejskiej nie odbędzie się, gdyż dru­
karnia pomimo licznych urgensów dotychczas nie

środków, jakicmi rozporządzać będa, a w pierwszym 
rzędzie od aprowizacyi. Spodziewać się należy, że pro­
zy dyum miasta Krakowa przyjdzie z pomocą kolonii, 
gdyż z niej korzysta najbiedniejsza dziatwa kruków- 
ska.

Nim powstanie ealorcczny sezon, któiy jedynie mo­
że rozwiązać ten piekący problem, koriecznem jest 
utworzenie trzech sekcyj, umożliwiających jak rajli- 
< zniejezy wyjazd. Niech więc czynniki miarodajne, w 
pierwszym rzędzie prozydyum m. Krakowa, jak naj. 
szyliciej postanowią, aby zabezpieczyć pobyt dziatwie 
w zbawczych zdrojach rabczańskich.

SPRZEDAŻ NA MAJ 192U R, ŁAIERYAŁÓW TY­
TONIOWYCH w składowej trafice 
odbywać się będzie od godziny 9 - 12 
i od 3—6 po południu we wszystkie dni 
ne, a mianowicie: t) Na nsygnaty zbiorow 
władz, urzędów i instytucyj wszelkiego 
porządku alfabetycznym w dniach 14 
asygaaty pojedyncze imienne od 17 do 19 maja. 3) dzą11, co się z paką stało. Aresztowano ich jako po- 
Na kraty ehlchoive dia dzkinic I. II, III, XII i XIII dojrzanych o współdziałanie w tajemniczem zniknię. 
również w porząuku alfabetjcz^ym od 20 do 28 maja. ćiu.

Dzielnice I, II, HŁ XII, XIli przydzielone do trafiki NAD RA NIM... Wczorajszej nocy, gdr rożany świt,

ZASł ABNIĘC1E
wczoraj pnSny.m 
p. M. JCnl
kowie przy ul. Rarsłdej 94, ktura w pociągu dostała 
ataku ap<iplekiycznego. W stanie bezradziejnym przy­
wieziono ą do szpitala św, Łazarza.

CEGŁA NA GŁOWĘ. Wczoraj o godz. 12 w połu 
dnie na ul. iToryańską wezwano pf gotowie do Julii 
Cieśli, lat 29, której naprzeciw apteki Wiśniowskiego 
spadła - -ghi s u  głowę. Po auziGeniu pierwszej po- 

\ocy odwlezi ino ją do Ezpitała św. Łazarza.

no 86 W okręgu U Grudziądza przels-tawia -le syj^ia- 
cya wyborcza według oFliczeń nieoficyalnych w ten 
soosób, że narodowemu strrnnictwu robotni" iw  przy-. 
Widnie 5 Ęb 6 mandatów, Niemcom 3, związkowi łudo- 
. o-imrodowema 2, reszta stronnictw nie wchodzi w  

rachuie. .
TYSIĄC MPRGÓM DLA INWALIDÓW. Tek zo 

Lwowa: P Felicya S k  a rb  k o  w a ofiarowała bezpta-
LOi NA PAKA. l irma sncdycyjna L. Rirgelstein: tnie do rozdziału miedzy inwalidów wojennych tysiąc

Y, Bujańskięgo. Rynek główny, lin ia  &-*; dzielnice 
IV, V. XIV przydzielone do lf fi! BTaci Fibłow, ul. 
t t to ,  ' a - t t .:^  t ; t t  i ^ / t t t  a^

mówiąc językiem poetow, rzucać zaczął pierwsze bla­
ski n cinmną sz.itę nocy, j»atrohijący na uh Koliie

Karniiłiika 13; dzielnice YII i VIII co trafiki Kianza, rzyńsłńej za Podgóizcm ajent policyjny i pnlicyar.t 
Każnuerz; dzielnice XXII do trafiki Liehtiga, P o d g o . posterunkowy spostrzegli w  niepewnym brzasku nad- 
rze; dzielnice XV i XVI do trafiki Ogorzałego, 'ul. rannym błądzące dwie postacie jakichś .kawalerów

" z tobołami na plecach. Na widok zbliżają-

zarówno ".a jej śpiew, jakoteż i za grę w roli Mam.
SAMOBÓJSTWO Z T-EOZY. W groacnu dyr kcył 

Ikc lei we ł wcwic powiesił się onegd-aj adjunkt kolei 
Władysław Wasilewski, żc-naty, ojciec dwojga dzieci. 
Powodem samebojstwa tyła  niemożność opty-zenia 
koniecznych potrzeb życiom jeb . Wanlewsk* ty!ko cc

we
u‘ Szczepańska; dzielnice Vł, XrX„ XX do"trafiki Brach-1 księżyca" i  tobołami aa plecach. Na widok zbliżają- Lwowie wdowa po bł. p. bankierze Maikusie Uiamap 
ie ft Ida. ul. Dietlow-ka 90; dzielnica IX do trafiki Pauli.ny cvrh się stróżów bezpieczeństwa publicznego „kawale--. d< sie, który zginął przed kilkń tygodniami jako oba)
I t s  -  „ „ .  •WT- • ■ r  „  . , , ,  -  “  ‘  1 • ■ _____ t i  _______1 *    I________   ,    T , ___ 1 . _____„  J „ 1  „ n T n  r- ^ T r o i l i  <r r .D  7 fi ilft 1 J w  !<’ -” '1 , l!u , ' f 0 obrady ^f(,r sckck ©wlgórao; dzichiice I  i XI do trafiki Ja- rowie księżyca" uznali za wskazaną raczej ucieczkę, ra napadu rritui k< we go, odebrała sobie życic

i iu./ctuv,e, . re juz mogły «y|5 ouhyc z porzą ^  - kioro. Dfimiki. Rynek: a ..'(lnica XVTT do ■ ra.fiki To wzmonlo jeszcze nodcirzcnia ,.noliceman'ów“. to n.aczy nr, stracie męża. Chamaidesoma o^ałał-
tkłam kwirlTiia. niestety odwlekły się aż do 
chwili. O ile druk będzie na czas gotów, posiedzenie

porz y błośśkJcga, Dębniki. Rynek; aziclnica XVII do uafiki To wzmogło jeszcze podejrzenia „policoman'ów“, to paczy pG stiaoie inęża. Chaniajdesowa 
iżcnej yjagdalcny- Cudkowej, ul. Mazowieika 69; dzielnica też ajent puśtii się za nocnymi gośćmi pędem; p-oli. odzmż naPa i ąio(V-#iiki ja. Zanim prr.ys

R uhr obserw uje Jgói obywate-ltAwn z ni ca o lc o -1 0,im9l ł ^  v przyi-.Lmi tygodniu 
J*m CzesnwK* gwarCya zamierza, zdaniem r 1vipE CA VIT?zjYNE
r** w  m r n ^ m  M b  w  o - ; ZSgfSBWPSJSŁ

BYŁO VVŁ

ła i powstatiie. BosTCZłOgólne -kopaluie zażąJaly 
oipowiediiiieg ochrony.

Nauei , & muja (PAT). Pcscł niemi&olti przy 
W atykanie, von, Bergen, wnęcayl papieżowi pi- 
ttno amyierzjnelniająee i /podArośIił lojalne po­
parcia rządu niumieckiego w dążauiaaij ptspbża zwykłego zjawiam 
o przywrócenie r.asaay spraw i gu li worci.

Wiedeń, 5 maja (PA T ). D onoszą  z Paryża:
Bankierzy angieHey wysyłają Jo  Kitcniec ko- 
misyę, k tóra  m a zb ad ać położenie gosp odarcze  
N iem iec.

nastąpiło w n«ęy z 2 nr. 3 bm. Początek zaćmieniat ..  H  ........ ....... ____
?a: naczyt się k. Ica niitUK pu 1 godz. w nocy slabom ióa dyrokcci ska;bu rm dobro kart cliłebowyah. 
zjsciemmemem lewej strony tarczy księżyca. Zwolna 
zac-ieinmla się c:da tarcza, jirzj biciając kolor rozt-i- 
pionej nuedzi z wyjątkiem małego biz .-żka dolnej cz.y 
ści tarczy. Okr-to godz. 4 świt zatarł ślady tego nie-

X XI do trafiki Licbermana, Podgćrzc-I baszów; dziel- j cyant zaś, widząc, żc opryszkowie większy mają wi- 
nica X n n  do tialiki Jorcl.onowaj przy kolei. D n i; g>ir w nogach, któremu sprostać trudno, dal^z. nimi
sprzedaży w powyższych flzichiicach ogłoszone będą . s karabinu kJka strzałów Prawdoprniobnie ieden 7.e nocy „    - — -
w -dotyczących trafikach. strzałów trafił nocnego gościa, gdyż jakkolwiek znikli! górnej ulicy św. Zofii rozegrał s:c stawzny dramę*

- - ■ - j ! on; ą-dzieś nńędzy budjmkami, r,a drodze pozostałyjzagadkowy. Niedaleko Ludki, w klóiej_

z roz- 
oolała swoją 

szła pomoc są­
siadów, nieszczęśliwa wyzionęła ducha. „

ZAGADKOWA TRAdtDY A. Dcnetzą ze Lwowa: r f  
z drda SO kwietnia na 1 maja we Lwowie na

•Acygnaty. niezrralizowane w oznaczonych dniach 
v/ ramach liter alfabetu pr/.eparlają według zarządzę-1 ślady krwi i pt rzucone

Karty skie szaty kobiece, w

SPRI ifcTOWA NIE NIEPRAY DTIWYGH INFORMA- 
CY'J. Tek zc Lwowa: „Gazeta Lwowska" donosi od

asygnaty zbiorowe i imieime wydaje się ty 'ko nołowę 23 jat”;ś iuezn?.ni sprawcy i skradli garderobę oraz 
racyj ma. astgrrata-Ji wymienionei. aż do najbliższego , c.iktualy, wartości 10/ 

i zarządzenia władz skarbowych. PT, iicdsiładownicy Na towarowym dw<
,000 K.
orcu kolejowym aresztowano M.

Sprawy eseskie.
BUNT ŻOŁNIERZY CZESKICH.

Oparra, 4 itraja (}’ \T ) .  Dnia 1 bm. wi€oz.orem  
fflbuntowali s ię śo b iitc M  -ezeecyna placu  ćw iczeń  
i  zażądali ■'zrówna ni a p oborów  oficerów  i szere­
g o w c ó w  oraz w yd a len ia  b y łych  o ficerów  au- 
66Tyatckich. b u n t o-'iato.Gznie uśm ierzono.

i SŁOWACY A DLA SŁOWAKÓW*.
Praga, 5 m aja (FA T ). »P-r.avo Lidu* d on osi z 

■Kóżoiibe-rga. że p o se ł HHnk* w  m ow ie w y- 
gioszoui.-j o św ia d ccy i tam. że w sze lk ie  staran ia  
sw o je  sk ieru je teraz kn tem u, a b y  S lo w a cy a  
z a ó w  s ta ła  się  Liałą.. H asłem  jego  będzie: »Sło- 
.y a c y a  d la  S łow ak ów * . , - , ,

— -----------= o = ---------------   s , _

miosly o z.iję-'i'.i przez nasze wojska Kijowa. W) W 
ty-cł nieprawd/twych wiadomościach podane nawet, iiywkeya kolei pańslwowej w Krakowie z-awiadamia, 
że Kijów został zajęty 30 kwietnia. 'Wiadomość ta żc z dniom 1 maja 1920 wprowadzono bieg wagonu 
jt st nieprawdziwa i dowolnie wymyślona Trudno bo- restauracyjnego przy pociągach osobowych Nr. 
vicm na hwilę pizypuścić, by nasze wojska mogły 23 1424-23 oraz Nr 24-1425-24 na 1'nii Warszaw®— 
w przeciąga kilku dni zajac olbrzymie tereny, tocżie Kraków i z powrotem.

p ,„„  •••* PGGIĄC-I KRAKÓW—RACKA. Dyrekcya kolei pań-
Ftw-owych w Krakowie zawiadamia, ze z on em 1 m aii

ulżenia władz Aarbowych. PT, pcdshładownicy | na towarowym 
swege korespor.lenta wojennego: Niektóre dzienniki 1 pobiorą swój przydział 6 ma:a. ' Barczaka recte St. Szewczyka, którego przychwycono
doniosły o zajęcia przez nasze wojska Kijowa. W 1 WAGON RESTAURACYJNY PRZY OSOBÓWKACH na kradzie-.y skrzynki marmolady.

Krakowska pcJkya aresztowała wczoraj Jak/ba 
Teldgrabcra z Tarnowa, poszukiwanego przez policyę 
tarnowską za oszustwa.

KOMUNIKATY i  ZAWIADOMIENIA.
W TOW, FIL07OF1C7.NEM (św. Anny 12, parter) 

wypowie dr Stanisław Zathey odczyt pt. .,Z pugrani- 
cża -metodologii i logiki mnti matycznwj11 we czwartek 
6 bm. o godz. 6 wieczorem.

KOLO PEDAGOGICZNE U. U. J. urządza cykl wy­
kładów z zagadnień szkoiy nor oczesrej. I wy iad p. 
H. \' itkowskiej pt „Nauka obywatelstwa" odbędzie 
się wc czwartek, 6 bm. o godz. 7 wieczór w sali 33 
Coli. noYum. Wslęj) dla gości 1 mk.

UROCZYSTY PORANEK KU UCZCZENIU 111 PO 
CZNId Y SMiERCl BERKA JOSELOWICZA, pulko- 
wmika ą.olc-głego va Polskę, cdbędzie się w Krakowie 
w dniu 8 maja w saii Towarzystwa technicznego, ul. 
Straszewskiego 2K staraniem Związku polskiej mło 
dzieży aksch g id , icj „Zagi-nv“ i kraieewskiego Kola

walki i obsadzać tyły. Przy pcsuwaniu się naprzód 
musi być za.how,.n„ usia łączność między dywizya- 
ini a tyłami armii. Zakładanie telefonów i uruchomie­
nie linij kolejowvch przy największej sprawności nie

1920 wprowadzono Lieg bezpcśieoniiłi wagonów Kra. 
ków- Rabka przy pociągach pospiesznych Nr 6101

odbywa się .v kilku godzina-Ti. AYszyslko to przemawia1 oraz G102. urnchomi.ając jednocześnie z trmi wagonn- 
przeciw możliwości zajęcia Kijowa w ostatnich dniach, mi pociągi Nr 1291. t% S t ortprzeciw możliwości zajęcia Kijów 
Podnieść należy' że nasz-' mtczeine dowództwo nie 
ukrywałoby faktu zajęcia Ki;,owa.i natychmiast po­
dałoby to do ofięyainej wiadomości.

PRZEZ POMYŁKĘ zamieszczono w poprzednim

pociągi Nr ISUH. J232 oraz Nr 125-1-1202 na od­
cinku Chabówka-- Rabka, e powrotem.

PAiiY*—.PRAGA—WARSEAWA. Td. z Pragi: Po­
ciąg ekspresowy: Paryż—Wiedeń—Waisznwa ma być 
zwinięty. Ostatni pociąg ekspresowy z Paryża do Pra-

i umorzę ,.N. lief." artykuł pt. „\Y sprawie rekor.stru-1 gi odejdzie 7 maja, zaś z Pragi do Paryża 9 maja. W 
kcyi gabinetu1" jako pochodzący z P. A. T. Czytel-, miejsce dotychczaaowych pociągow kursować będą

' bezpośrednie pociągi ekspresowe Paryż—Strassburg— 
Karlsruhe—Norymberga—Cncb—Pilzno—Praga—Prze-

nioy zapewnie domyślali się, że jest to informacya 
korespondenta warszawskiego naszego dziennika.

SERDECZNE POWITANIA GÓRNOŚLĄZAKÓW lńw—Bogumin 
odbyły się ■ Krakowie w czasie krakowskiego obcho- ’
Uu w dniu 3  maju. Pod przewodnictwem zarządu To­
warzystwa obreny kresów zachodnich, a mianowicie 
ke. prezesa Rzyrndki, pref. Ilenryka Pachoriskiego se* 
krętacza i ks. Dembińskiugo przesunęły się szeregi 
Górnoślązaczek, które znajdują się na kursie ochro-

•Warszawa i z powrotom.
KATEDRA LARYNGOLOGU W UNTW. JAGIELL, | Związku młod.ic-ży' im. Be.ka JoK-lowicza. Wspól- 

Minister wyznań rdigojnyc-h i oświecenia publicznego i udział pizyizekl. redaktor Emil Hacdcer, Anita Iia- 
rozszerzyi zakres katedry laryrgokgii i rynologii w ' n erska, Ib iena Hdu-równa i Otto Gross. Początek 
Uniwersytecio Jagidlońskim, zajmowanej przez nad-: poranku o gociz. 11 przed poludritm. Bilety w cenie 
zwyczajrago prefesora dr.i Aleksandra Baurowicza,* 14 i 7 maiek do nabycia w dniu poranku przy wej- 
na laryngologię, lynologię i otyatryę. śdu na salę.

• tobołyn W tobolach były wiej-] miejska sprzedaż ziemniaków stał p. ktarndaw^Cywiń- 
ido-czi ie pochodzące z jałći«ŚS ski, dzierżawca fohv. Chorośr-iea. Do budki tej _„zla 

' • 1 ■ ■ '■ po ziemniaki Durd NYay* w;a z córką. Dowied*t*w.
sz.y się, że ziemniaków r no sjrzeoaMac mc hęoą, 
wracały do d< mu, lecz stojący samotnie P- G. z pa, 
oicrosem w ustach wzbudził w mch podejrzc ne. za, 
ózęły więc obie robie rozmaite uwagi «  zlodz.mjacb 
i napadarli. Cywiński ushrszawszy Je uwagi, mial 
rzekome bić Di rotę YV. laską. Córka widzą e t. narobi* 
ła krzyku, peliegla po pclieyę J sprowadziła 3 poli- 
cyantów Tymczasem na krzyk, matki i córki z. ka 
n.ieilicy, przed któią rozgrywało się ts 1 zajście, los 
strzelił. 1'dicyanci myśląc, że to ow bandyta strzela 
strzelili do nadbiegającego G. :arę razy, w  odpowie- 
dzi uih-szeJi jrk. Cywiński otrzymał trzy rany, clwit 
w pierś i jedna w pachwinę. YY"zwane pogotowie ra- 
tunkowe po prcwizoryeznr-m cp-atrzemu ran, zabiątc 
nagiego C. (z wielkiego bólu zdarł z siebie ubranie) 
do szpitala, gdzie o jgodz. poł .do 5 zakończył życic 
W portfelu zmarłego znaleziono bilety wazojtowe 9. 
YAm iiiski. 2').tń0 i.,  a w Kieszeni dwie papierośnice 
srebrne. Pclicya całą sprawę oddala prokirat^ryj 
państwa.

CHRZANÓW, 2 maja. (Uczczenie zwycięstw armu 
polskiej). Z ok.azyi świetnych z w y c ię s tw  oięża polskie­
go na Ukrainie wydział powiater-y w Lhroanowio 
chcąc w imieniu ludności powiatu okazać podziw J 
wdzięczność dla ei-biierza poiskiego, ucnwa)ił na po  ̂
siedzeniu dnia 30 kwictn:a br„ wy trygnouau ?. funduj 
s/ óav pov,iato-.wele a) na dar narodowy dla Naczelni-* 
ka państwa JózYfa Piłsudskiego 10.-000 K; b) na Insty 
tut żołnicrslri im ;ep Habera 1U.000 i;.

UWiĘZIEME SZEWCA CABY. Z końcem ub. roki 
przynic.;! „Dziennik Narodowy" scnea-cyjne wiadomo­
ści o występach szewca Edwarda Cafcy, szeregowca 
23 pułku pmchoty z Piotrkowa, który pozazdrościł 
laurów „sławnemu11 szewcowi Vo:gtowf (Lapitauowi ą
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Kepcnick) i za jago przykładem ubrawszy mundur 
eajpierw podporucznika, a  następnie kapil "na. "Faso­
li al w tym charakterze w różnych miastach polskich, 
a zwłaszcza w Piotrkowie, Warszawie i Zagłębiu. 
„Kapitan" Caba umknął żandarmom w Koluszkach, 
ajiy po T ransportow ali do Piotrkowa i długi czas się 
Ukrywat. Udało się wreszcie ująć tego niebezpieczno 
ęo oszusta szantażystą. Obecnie „kapitan11 Caba znaj­
duje się w więzieniu wojskowem w Lubliuie, obwinio­
ny o przywłaszczenie sobie szarży kapitana, dezercyę 
i  fri atu. oraz drobne fałszerstwa i -wymuszenia.

POCZTA UKRAIŃSKA. Iiząd ukraiński przystępuje 
do uruchomienia na Ukrainie na terenie działań wojsk 
polskich i ukraińskich telegrafu i poczty Ministrem 
Jego działu mianowany został Kossenko, redaktor 
izitnnika „Nasz szlak11.

ARESZTOWANIE KURYFRA UKRAIŃSKIEGO — 
.Korresponacnz Wilhelm11 donosi, że w Berlinie arc- 

IBtowjwM kury ora ukraińskiego Gronowskiego, który 
neiekł z Wiednia, okradłszy swego kolegę, również 
curyera ukraińskiego Glausmana, Da wiole milionów 
koron.

ARESZTOWANIE REDAKTORA BOLSZEWICKIE
GO Tel. z Paryża: AT dn:u 1 mnia aresztowano re­
daktora dziennika bolszewickiego „Zycie robotnicze11, 
p. Monatta pod zarzutem zagrożenia bezpieczeństwa 
łze wnętrze, ego.

Z AK -Z W YWOZU DZIEL SZTUKI WE FRANCYI 
Tel. 7 Paryża W tych dniach ukazało się rozporzą­
dzenie, zakażające wywozu z Francyi przedmiotów 
sztuki i mebli stare żytnych. Od chwili ogłoszenia roz- 
porz |dzenia nie wohio wywozić przeekriotów sztuld i 
mebli z prawi roku 1830, następnie obrazów, rzeźb, 
pysunkuw i gnnvur z przed 20 i więcej lat. Zakaz 
Irn ni a odnosi się do dzieł sztuki, które zostały przy- 
llane do Francyi z zagranicy na wystawy. Wyjątno- 
* e  pozwolenia na wywóz mogą być udzielano.

MIANUWANIA. Naczelnik państwa zamianował 
profesora Akademii górniczej w Krakowie dra Stefa- 
fia K r e u 1 1 a prefesorem zwyczajnym mineralogii wr 
llniwersytecie Jagiellońskim z ważnością od 1 kwie- 
31 i a 1920 r.

Naczelnik pańs'wa zamianował magistia praw Kon­
rada D y n o w s k i e g o ,  byłego docenta uniwersytetu 
petersburskiego i profesora p awa i procedury cywil­
nej w liceum Aleksandrowskimi wr Petersburgu, pro 
fesorem zwyczajnym postepi. wania sądowego cywil­
nego w Uniwersytecie warszawskim.

REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU IM JUL. SŁOWACKIEGO.

Środa, 5 bm : „Paru Chorążyna1, Krzyw o szewskiego. 
Czwartek, bm.: „Ciemno siły" Grabińskiego. 

REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU "OWSZECHNEG0. 

8roda. 5  bm.: „Róża. Stambułu".
Czwartek, 6 bru.: „Krakowiacy i górale".

REPł RI UAR ,BAGATELI". 
środa„ 5 bm.: „Jastrząb1.
Czwartek. G bm.: „Jastrząb".

RFPERTUAR T ATRU „NOWOŚCI".
Środa, 5 bm.: „Sybilla".
Czwartek, o bm. „Sybilla".

ŚLUB. Dnia 21 kwietninl b. r„ odbył się w ko- 
Scieie parafialnym w Podgórzu ślub p. Izabeli1 
S t a w s k i e j  z p. Juliuszem H w o 1 o w~ 
j k i n i ,  kierów uildorn kopalń naftowych.

8489
Set

ulica Lubicz 15 
od dnia 29-go kwietnia wyświetla senzacyjny 
kryminalny dramat po raz pierwszy w pięciu 

częściach:

339G
W głównej roli duńska artystka 

2 Charlolte Beecklen.

2f?ppa!iny nad Warszawę,
Warszawa, 5 maja (Tel- svj.) W niedtrielę o 

godz. IOI/2 władze n ^ i w e  otrzymały od po- 
Bteamnlków (policyjnych na Pradze zawiado­
mienie, że pojawiło się tam 7 zeppelinów, któro 
płynęły od zachodu ku wschodowi. Sześć tych 
zapp^inów płynęło w* zwartej grupie, siódmy 
za niemi w pewnej odległości.

Pojawienie się tych statkowi powietrznych 
jest przeć' vn>© 'raepi&oan traktatu wer&aOskiogo, 
który postanawia, te  bt-z zawarcia uprzednie­
go odnośnej iknmveneyi mich napowietrzny 
przez pewien Ikiraj nic może się. odbyć.

Jak się zdaje, nie uSega wątpliwości, że zep- 
pełinp wroEły na trontt bojszewW i riiemrtekieh 
oficerów sztabowych- kturzy mają bolszewicką 
a«rmę po klęakai h udzynić zjdol-ną do dalszych 
działań wojennych.

posądzają nas o zaborczość, zapewnić możemy, 
:e nie mielibyśmy sumienia poświęcać krwi 

choćby jednego polskiego żołnierza na to, aby 
się mieszać do wewnętrznych stosunków są­
siednich narodów i aby gwałtem przyłączać do 
Rzeczypospolitej choćby jeden powiat, Które- 

!go ludność w swej więksroścl należeć do niej 
chce. Prowadząc narzuconą nam wojnę, wal­
czymy w pierwszym rzędzie o to, aby nadal nie 
ciążyła nad nami ciągła zmora nowej wojny, 
zmena, paraliżująca naszą pracę. Winniśmy się 
zatem postarać o takie granice strategicznie 
któreby nową wojnę zrobiły nieprawdopodo­
bną. Pozii tem nie wolno nam zapominać, że 
na zachodnim brzegu Dniepru mieszka poltora- 
rnilionowa ludność polska, przedstawiająca 0- 
gromny kapitał pracy, mienia i intełigencyi. 
Po doświadczeniach ostatnich dwóch lat my 
nfe mamy prawa pozostawić rodaków naszych 
na pastwę rządu sowieckiego. Od każdego zaś 
rządu, który powstanie tamże z w'oli ludności, 
wymagać mulimy dla rodaków naszych pewno­
ści życia i osobistej wolności, pewności mienia, 
jako też wolności języka i religii. Preed uzy­
skaniem tej wolności miecza ma złożymy. — 
Zwycięstwa oręża polskiego zbliżają nas szyb­
kim krokiem do tak  upragnionego pokoju, i to 
nie tylko na naszym wschodzie. Jeśli Europa 
przyczyniła się do wyzwolenia Polski, to teraz 
Polska uratowała pokój Europy. Nie próżność 
narodowa, której pochlebiają wawrzyny zwy­
cięskiej armii, ale zdrowy zmysł polityczny 
wskazuje nam jak najlepsze gw arancje poko­
ju i jesteśmy przekonani, że wojna, wszczęta 
z Rzeoząpospoliią polską, że napaść nr. Polskę 
nie skończy się prostym spacerom. Jeden z hi­
storyków niemieckich, rozstrząsając- różno zda­
nia o powodach niepowodzenia reformy 3-gu 
maja i) następnego upadku państwowości pol­
skiej, zakończył dosyć uczciwie słowami: ^Pol­
ska upadła, bo była słabą, gdy jej sasiedzi byli 
silnymi a Zróbmy więc Polskę silną, Sejm nasz 
jc-st bezpośrednim prawie następcą w 1 o!kiego 
Sejmu, ma te  samie zadania, choć dzięki szczę­
śliwemu losowi nie tok wielkie, trudności. —- 
I nasz Sejm jest powołany do wyprasowania 
konsiytueyi, która na wiele pokoleń ma być 
podstawią naszego bytu państwowego.

Ze skarbu i swojska mamy dziś wojsko, ale 
historya uczy, że żaden kraj bez uporządknwa 
nia swojej skarbowośei wojska utrzymać nie 
może. Życzymy sobie wszyscy, aby Sejm nasz 
jak najprędzej uchwuid konstytucyę i przy­
czynił się do uporządkowania adminmtracyi, 
więc me możemy dopuścić, aby Sejm troskę o' 
uregulowanie skarbowośei pozostawił swojemu 
następcy. Frzedew-szystkiem Sejm nasz powu 
n,ien postarać się o to, aby państwo polskie nie 
wydawało ani grosza więcej, aniżeli mleć bę­
dzie dochodu. Uregulowanie naszej skarbowo- 
ści pozornie wydaje silę niemożliwa wobec bra­
ku naszej waluty. Postaramy się o spotęgowa­
nie naszej pracy, tem samem o podwyższenie 
produkcyi, jeżeli się postaramy o zmniejszenie* 
konsumcyi p.zez oszczędność na każdem polu. 
Przed stu laty  kraj nasz usiadł w ciasnych g m -  
nicach Królestwa Kongresowego, wprawdzie 
był w groźnem położeniu firansowem, wyni­
szczony on był wojnami Napoleońskiomi w wię­
kszym jeszcze stopniu, niż dzisiaj, o kredycie 
zagranicznym nie mogło bvć mowy. Minto to 
ówczesna Polska Kongresowa nie straciła w ia­
ry w siebie. Kraj dla finansów, nie zginie — wo 
kił ówczesny minister skarbu Lubecki — ale 
ówczesny kraj cały zaczął energiczne praco­
wać, a już po kilkunastu latach Polska Kongre­
sowa uchodziła za państwo najlepiej się rzą­
dzące w Furopie. I nam także trzeba wierzyć 
i chcieć.

Warszawa. 4 kwietnia (Tek wił.) Na dzisiej- 
Bzem posiedzeniu Sejmu cała Izba wyraziła 
hołd armii i Naczelnemu jej y, a bzowi wobec 
bohaterskich czynów na froncis. Jakkolwiek 
enJocya zachowywała się miUldiwre i manife­
stowała swój di lód, deimonstcacya wypadła 
iiupunuijąco, a gdy marsizałeik zapyta 1 Sejm, 
czy życzy sobie wysłania depeszy dziękczyn­
nej do Naczelnego Wodza, okrzykom na cześć 
wodza i anaiii nie było końca.

W dyskuisys nad kiwestyami (poza porząd­
kiem dziennym Baaziególną uwagę zwracało 
przemówienie Władysława Dębskiego w spra­
wne projektu rządowego o postępowym podat­
ku dochodowym. W przemówieniu tam Dębski 
ząataaowid w sposób niezwykle gwałtowny 
prezydenta ministrów % tcigo .powodu, że ten na 
komisy i spraw zagranicznych zagroził posłowi 
Grabskiemu oddaniem go do dyspozycyi p.o- 
Łurataryi, jeżeli nie zwróci skonfiskowanych 
dokumentów. Poseł Dębski domagał się nie- 
zfwłOiCiznej dymisji prezydenta Skulskiego. Mo­
wa posła Dębskiego nie wywarta jednak żadne­
go wrażenia. Izba na nią zupełnie me reago­
wała.

Warszawa, 4  maja. ( P A T ) .  Posiedzenie soj- 
uaowe 144. Początek o godzinie 4 po południu 
minut 45. Po udzieleniu urlopów i odczytaniu 
Inter pola cyj! zabrał głos marszałek 1 oświad- 
.ęzył;

MOWA MARSZALKA.
Z rocznicą wczorajszą promiennego ̂  aktu, 

który P.l-ka, chyląca się ku upadkowi, prze­
kazała, jako testament następnym pokoleniom, 
zbiegła sic chwila., w której sprawdza się wizya 
Mickiewiczowska, chwila, gdy orły nasze lo­
tem blyskawdcy spoczną na dawnej Chrobrego 
granicy. Oriy nasze niosą dziś ludności, zamie­
szkującej Wołyń, Poaole i Kijowszezyznę, po­
rządek i wolność, niosą błogosławieństwo po­
koju, niosą tej ludności możliwość spoKOjnej 
pracy i pewność, że nikt jej owoców pracy nie 
fctigrabi. Jeżeli z 1 o- odti 1 >-stępu w^jsk naszych

TELEGRAM DO NACZELNEGO W3DZA.
Następnie odczytam telegram, który propo 

nuję wystosować do Naczelnika państwa i na^ 
czelnego wodza;

>\Vieść o świetnem zwycięsh.ie, jakie odno­
si żołnierz polski pod Twojem, Naczelniku, do­
wództwem,* napawa radosna dumą cały naróJ 
polski. Za ten krwawy 1 bohaterski truci, który 
zbliża nas do u p r a g n i o n e g o  pokoju i kładzie 
nowe podwaliny pod potęgę państwa polskie­
go, Sejm w Imieniu wdzięcznej Ojczyzny śle 
Tobie, Wodzu Naczelny i bohaterskiej armii 
serdeczną podziękę«.

Posiewie wysłuchali przemówienia m arszał­
ka, stcjąc. Rozległy się oklaski i okrzyki: 
»Nioeh żyje Piłsudski!«, sNiech żyje armia!*

Oklaski panów dowodzą, żo, wysyłając te­
legram, czynię to w unie tri u i według życzenia 
eaiego Sejmu.

Poseł R u d z i ń s k i  ( »Wyzwolenie*) orosi 
o udzielenie n>.u głosu, celem złożenia dekla- 
raeyi w sprawie prac komisy! konstytucyjnej.

Poseł D i a m a n d: Regulamin nie może mieć 
na celu utrudniania objawiania opinii człon­
ków Izby. We wszystkich parlamentach i w 
tym Sejmie dotychczas była możność składa­
nia oświadczeń, jeżeli stronnictwa odczuwały 
potrzebę tego. 'Wielki odłam naszego Sejmu, 
grupa »Wyzwolenia*, odczuwa dzisiaj tę po­
trzebę. Dlatego bylibyśmy dotknięci, że tej 
ruożn-cści mu nie dano, tem baidziej, że, o ilo 
nam wiadomo, deklaracja zwraca się praeciw 
panu marszałkowi. Mojem zdaniem, stał się 
błąd, że na ostatniem posiedzeniu nie dopu­
szczono do odczytania tej deklaracji. Rzeczą 
izby jest błąd ten naprawić.

Poseł D u b a n o w i c z :  Prace komisji kon­
stytucyjnej dobiegają do końca. Oddziela nas 
parę tygodni od ich dokończenia. Żądanie po­
sła Rudzińskiego ma więc charakter czysto 
demonstracyjny i dlatego jesteśmy przeciwko 
jego w niosko wn!

M a r s z a l e k :  Jeszcze muszę dodać, że je­
stem zupełnie tego samego zdania, co poseł 
Diamand. Klub ^Wyzwolenia* koniecznie w 
u ■ jbliższym caftste musi przyjąć w- tej sprawie 
do g’osu i sprawia ta  przyjdzie na porządek 
dzienny w piątek.

Izba wniosek Rudzińskiego odrzuciła.
SPRAWA PODATKU PAŃSTWOWEGO.
Izba ] rzystąpila do porządku dziennego. Do 

ustawy o podatku państwowym zabrał głos po­
seł R o b s z e  r. który zarzuca projektowi rzą­
dowemu, że nie obejmuje on całego szeTegu u- 
staw, co nie pozwala na wyrobienie sobie obra­
zu o położeniu podatkowem. Sam projekt jest 
opracowany troskliwie : wedle zasad nowoży­
tnych. Nie wiadomo też, czy nowm przedłożony 
podatek ma być obarczony podarkami autono­
micznemu czy też nie.

Dyskusję nad tym przedmiotem przerwano.

pcczcm na wniosek rządu wybrano na członka 
tymczasowego wydziału samorządnego byłego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi radnego miasta 
Lwrcwa, p. S z c z y r k o.

Przystąpiono do obrał nad sprawozdaniem 
kon.isyi prawniczej w sprawco pizŷ wrócenia 
praw obywatelom Rzeczypospolitej, skazanym 
za przestępstwa poPtyczne przez rządy byłych 
państw okupacyjnych.

Po przerwaniu dyskusji nad tym przedmio­
tom, obradowano nad sprawą serwitutów. Po­
seł K r e m p  a domagał się rewizyi procesów 
serwitutowych w Galicyi.

Następny punkt! jmrządku dziennego, to jest 
dyskusję o kasach chorych, odroczono de na­
stępnego posiedzenia.

UZNANIE DLA ROBOTNIKÓW 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

Po odesłaniu do komisji szeregu wniosków 
nagłych, poseł G d y k  uzasadniał nagłość 
wniosku w sprawie Górnego Śląska, Wywodził 
on, że Niemcy starają się obecnie wymusi* na 
komisyi plebiscytowej wydanie przepisów, któ- 
rehy wpłynęły na, wyn:k plebiscytu. Dlatego 
też robotnicy pciscy na Górnym Śląsku odbyli 
poważne manifestacje polityczno, na których 
uchwalono rezolucje, wzywające komisyę mię­
dzynarodową, aby nadal w wyrokach swoich 
kierowała się’ sprawiedliwością. W manifesta­
cjach tych wzięło udział przeszło 9.000 robo­
tników polskich. Mówca przedkłada Sejmowi 
do uchwalenia następującą rezolucje:

> Ludności polskiej Górnego Śląska, a szcze­
gólnie robotnikom polskim, wyraża Sejm usta­
wodawczy Rzeczypospolitej polskiej za tak 
patryotyczną postawę i tak wyraźnie okazane 
do Macierzy przywiązanie pełne uznanie i wrzv- 
wa ich, aby na swem obecnem stanowisku 
wytrwali aż do ostatecznego złączenia tej zie­
mi z R«eeząpospoliitą. Z wysunietemi przez lu- 
*.irto«? kłm ero  Śląska żadanfainf Sejm się soli­
daryzuje i wzywa rząd, aby w drodze dyploma­
tycznej żądania narodowości polskiej Górnego 
Śląska poparł*.

Nagłość i meritum wniosku uchwalono bez 
dyskusyi.

Następne posiedzenio W pwRek o godzinie 
4 po południu.

i f ? l .  lt|8ICJB8 I
— T Y D Z IE Ń  POLSKI* (red. Warszawa, Nowy  

św iat 22) w numerze 8 z 2 maja przynosi: Stamo- 
u isko  Polski pomiędzy N iaucam i i ił osy ą (Jan 
K u c h a r 1 e w s k i), O ratunek dla inteligencyi, 
kkiltury i nauki (Leon P e t r a ż y  c k i), O nasz 
stosunek do Rosyi i tjkrainy (L. K o z ł o w s k i ) ,  
Kryzys cyw ilizacji (Loctor), w  odcinku: Franeya 
po wojnie (Stan. Rosner).

Do numeru dodano, jako załącznik: »0rzeczenie 
sądu obywatelskiego w sprawie zarzutów, publicz­
nie stawianych Aleksandrowi Lednickiemu*. Orze 
czenie to, podpisane pracz pp.: Jana Sawickiego 
(prtz^sn Sądn najwyższpgojj Konrada Nicdżwioc- 
k iigo  (prezesa Tow. Pom ocy Ofiarom W ojny), ks. 
prał Antoniego Okolo-Kułaka (wicepr. R. G. 0.), 
prof. Ant. Sujkowskiego, W ład. Ty&zkiow icza (kom. 
rząd. P. T. Oz Krz.), Waci. W asilewskiego <prez. 
Iśo.m. Obr. Kres. wsck.) i Stefana Żeromskiego, 
końezyr się odparciem czynionych zarzutów w  spo­
sób następujący »Z tych zasad Sąd obywatelski 
jednogłośnie uznaie, iż zarzuty, podniesione w »My- 
śli Niepodległej* Nr 4 7 6 —485, są niezgodne z rze­
czywistością, lub nieuzasadnione i przeto w niczem  
ujmy p. Aleksandrowi Lednickiemu, jako dobremu 
i prawemu Polakowi nie przynoszą i dalszej jego  
pracy w instytucyacń społecznych przeszkadzać 
nie mogą*.

—  AL. KRAUSHAP: E c h a  p r z e s z ł o ś c i  
Warszawa, 1919. •

Nieznużony wr odtwarzaniu epizodów kidtumłno- 
ol yiyajciwycłj przeszłości rodzimnj autor dzieła  
<> Towarzystw io naukowem warszawskiom, mec. 
Al. łsraushar ogłosił w nonoym tomie swoich przy- 
czjmków i notatek hisforyczjiyeh cykl nowych, in- 
U resniącyih  szczegółów  i faktów z przeszłości, 
w yjaśniamcwch pewne strony naszej literaci,'.ej 
obyczajowej i kulturalnej przecztości. Przystępując 
do pracy nie tyłku z przygotowaniem naukowcin 
histeryka zawodowego, czerpiącego cały mat-eryał 
ze źródeł archiwalnych i dokumentów współcze- 
snyih , ale flaJra.e z miłością do, przeszkiści, a.utor 
ujmie w wysokim stopniu potegorwać zainteresowa­
nie czYtelidka dla podjętego toiruatu, co sprawia, 
ż.e "wszystkie jogo prace cioszą się wwjatkową po- 
czytiiaścią i popularnością. Na zawTartość ogłoszo­
nego ol ecnie tomu składają &ię następujące rzeczy: 
informacya o drugim tomie >Litoratury polskiej 
wieku M X« Mpshnackiego — ctakawe przyczyn­
ki do hislcrj 1?63 roku: Testament powstańca  
Botrdanowieza, Roman Rogiński, Rodzina sięezen- 
inlRw. A obok tych prac rzroz o Mickiewiczu 
i Zonaidzie W olkońskicjr lub też arcywzruszający 
dc kument: »Złora lcsięgr chłopów i mieszczan, pol­
skich*. Tragedyą nauki polskiej j->st wspomnienie 
o Ludwiku Gum; łowiczu, jak znów tragedyą sztu­
ki polskiej jest notatka o Faleńskim.

»£ 'l]a  przeszłości* Al. Kraushara zawierają też 
tak wstrząsające przyczynki, jak źródłowm opo­
wieść o KaJiozanacli Niemojowskich. Znajdujemy 
ttż  w tj-m temie szkic o Czartoryskich, Łriformac.ye 
o »rozbojach drieuiiczkii Sadłowac, »Kraszew- 
se?aiua«, »Ecba z  w yspy Elby*, »Ec.ha warszaw­
skie bitwy pod UYaterloo*. »Echa przeszłości* są 
leg a to  ozdobione m ateiyalcm  ilusdiracyjnym.
tł»tsBeaM«MUJ!ŁaT3iaMe»wj — *_tu — — -----. mą

KURSA G1F.ŁDY KRAKOWSKIEJ. 
z  dnia 4 m a ja  1920.

Akeyr Tow. banill. | prr.wn.:
Folski Bank Przemysłowy

Transakcya
Handl. f połl.a „lmpcs."
Zieleniewski

Transakcya 
GaJ. akc. Załtlady górn. Siersz:.

Transakcya 
„Tcpege" To w. dla pnedsięb. górn.

Waluty i dewizy: 
ilłarki niemieckie po l r0 
Marki niemieckie po 1000

Transakcya
Ruble carskie po 500 rb

Transakcya

Zurych 

Nowy York
Transakcya

Tinrf-akera

— ‘— —*- w troku zaufania zagranicy do nas. Wiadomo bo 
|Wic*m powszechnie, że na ziemiach Polski nagro

og«_ ‘madiriltt sie duża ilość pajik-nw roh środków nią
KURSA GIEŁDY LWOWSKIEJ z 4 bm.: Ruble triczych jćśzez* przed uzyskanie! - niepc jł-g ł R j

carskie po PT) płacą 227'50, (żądają 24P5P), ruble Rząd zaś polski nawet na polaycie zwyczajnycl

n
szwajcarskie 2800 (SOOOj, !sztcrlingi 700 (770), dolar; ' Złóżmy miliardy na rzecz państwa, a uwolnim]
amenękanskie 16a (182) transakcje 1 <R, dolaay_kana- 1 sęe 0,j drożvznv, spowodowanej głownio nadmiarcu dyjskie 1JJ (l-D), mark. niemiecku po 1000: 322 /TC), • . . 1 1  j r-j ioriądza i otwórzmy sobie drogę do kredytu świa.tran&akcye TiOTiÓ marki niemieckie po 100: 315 (329), F1 
lei rumuńskie po 500: 280 (204). lei rumuńskie flrnbn* towrgo, który jedynie może nas wyratować, z dzi 
210 (2z l) , ;iry włoskie 735 (875), czeskie korony 262TI siejszcch trudności gospodarczych. Powodzenie t ł 
i272‘5o). Dewizy: Londyn 700 (i70). Paryż 'il20 (1260J, 1 . ‘
Zurych 2J4C (3220). P .-i.ua 278‘CO (292‘OOb Wiedeń ; " j- 
7 i i»P,, Perliu 332 50 (S.5J 50), transakeye 345, Nowy GJ,k za

rozstrzygnie o tem, czy uzyskamy kre

York 1()15D (1F5‘50).
KURSA WIEDENSKIF z  4 bm.: Renta majowa 96‘50 

austryacki renta koronowa 91‘75, renta łutowa 06’75, 
iięgicrska reiTa koronowa 120150. losy tureckie 1900, 
Pryoryteiy kolei południowej 1005. Kolej półmena 
1250, Kolej lwowsko-czerniowiecka 1030, Koleje 
austryacki 3 1400. Koleje południowe (109. Alpiny 4240, 
Towarzystwo górniczo-hutnicze 10.000, Krupp 74i>9, 
Buta Poldi 2880. Praskie Towarzystwo żelaza 7770, 
Kima 3545, Scoda 2820. Zieleniewski 1575, Apollo 
3900. Fanto 15.400, Gal. Karpaty 11.150, Galicya 
14.700.

KURSA SZWAJCARSKIE z 4 bm.: Kursa począ

TOWBUI!)
OćtHAricdziainj radaktsn

MICHAŁ KONOPIŃSKI. 
Wysawca:

RTJDOLF OSMAN.
m m - -

ft* p-.ii a
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redskcyt)

tkoue: Dewiza na Berlin 995. Praca 880, Budapeszt
245. Wiideń 275. austrvaclde korćmy stemplowana 
295. ’ i

PUCH TELEGRAFICZNY Z BRODAMI. W purozu-1 
mieniu z D. O. G. Lwów, upoważniony został Urząd 
pocztowy i telegra liczny w Brodach do podjęcia pry-. 
walnegj niebu telegraficznego i telefonicznego. i

PRZYWILEJE DLA OBLIGACYJ CFEC 
NEJ POŻYCZKI PAŃSTWOWEJ. T«b z Vvar-' 
azawv: Ministerstwo &kaTb-’: 51 niosło do rady 
monstrów .projekt uistawy, przj-.zmająeej^ocTga- 
cyom rOLchwytywartej ohecirie- pożyczki długo- 
termiaowej nwotoieTSie od przyszłej jednorazo­
wej dmnsij majątkowej. Ifeoprowad&ić tę da­
ninę będzio miusiało państwo poUtie dla upo­
rządkowania Bwokh finanjfótw, jak to robią in­
ne państwa. Wysokość tej Janiny, która 
kaidyai razie obejmie wszjoitkis por tacie nia 
jątków ruchoraycłi 1 reteruchari) cłr nie jest je- ' 
siac»Q dostateoznie us-ioJoną, pdyz ealoży ona 
w znacznej mietnze od wyniku wszczętej obco- j 
nie sdkicyi pożyczkoweej. Uwolnienie pożyczki | 
dluyoteriininowej od te j daniny, z której nie. 
Ibędzie korzystał żaden inny rodzaj majątku, 
jost (przywilejem, Ikftóry lokatę (w tej pożyoziC-e 
wezelkiiah roziputiządzałnych zasobów czyni wy­
jątkowo kerzynstną.

DOPUSZCZENIE RUBLI DO W L A T  NA 
POŻYCZKĘ PAŃSTWOWĄ, Teł. z Warezawy: 
Przyjęta onGgdaj pwez Sojto aistawa na pod­
stawie której rubel przesta^je być prawnym 
środkiem płatniczym w gra<nioa*ek Pjzeoeypospo- 
lilej, ozyni z rUbla dewizę zagraniczna,, któiej 
feuife zależy od wahań giełdowych. Dzisiejsze 
regulowanie kumu rubla nie jest uBpraw'ed-li- 
wione jego siłą nabywreą poza granicami Pol­
ski, chociaż ze względu na to, że w j> wsiadaniu 
niio6Glkaś#<mr Polski znajdują, tlę wielkie ma-

Z R O S N E R Ó W

ł a n  1 *  B i t t s m i m  T  f e t e e i a

przeżywszy lał 80, zmaria dnia 1 maja 
1920 roku i została pochowaną dnia 3-go 
b. m. na cmentarzu izraelickim w Krako- 
wńe, o ozem imieniem rodziny zawiadamia 

Krewmy cli i Znajomych s; n.
K r a k ó w ,  w maju 1920 r.

Dr Henryk Nałhansoltn.

I mwm
zmarła po krótkich a  ciężkich cicrpieiikteh 

w 18 wiośnie żjroia.

Pogrzeb odbył się w niedzielę, dnia 2-go 
maja 1920 roku z ulicv Mostowej L. 2 na 
cmentarz żydowsl-u, o czem zawiadamiają 

Stroskani Iiouzice i Rodzeństwo.

łrzewieiebnomu Puchowieństwm, JWPanoią 
j’en Stillerowi, pułk. Kraucwnldowi, kap. No* 
wotnemu, rotm. Walewskiemu, komendantowi 
w Wieliczco, komendantom szpitali wojsko*
■wy eh w Krakowie, Drom Stroce 1 Ziembmskic 

sy rubla., izadiodad obawa*, że'nagła jego podaż mu, oraz Kolegom, Przyjąć .ołom i Znajomym; 
w terminie pożniejrzyrin, gdy uwidoczmi się me
możuuść lego realizaccr w tak  wielkich roz­
miarach. może spowodować mielicie straty po- 
siadaery tego rubla. Ministerstwo skarbu ma 
możność zużytkowama tego rubla w: pewnej 
ilości na rynkach E a g r a n ie t z n y c l i ,  dla tego toż, 
chcąc bohronić ludność pirzed .przyiSEieani wa­
h a n ia m i  spekulacyjnemi, miristerstwo skarbu 
wyidalo roziporządzenie, dopuszczające je m z 
pewien czas aż do o d w o ł a n i a  przejmowanie m- 
Ma .tak zrw. carekiego w odcinkach po 100 j 500 
przy wpłatach na pożyicałię paus,torową po kur­
cie 216 za 100 ru:b’.i.

DGBRY REZULTAT WYMIANY KORON 
NA MARKI. Tel. z W* sza wy: Na okres 8-duio- 
wy wwmiany banknotów' no 1.000 i 100 koron 
na marki pofekie oinisitenstwo skaa<b>u dełegowa 
ło 4 uirzadnikóiw Ido Małopolski i był oj okupa­
c ji aaBtryadkiej, którzy elwindiziłi wszystkie 
dzęści (pumktów wyyniany i skonstatowali, ii  
cała akcya wymiany imała przebieg baidzo po- 
myślny dla skarim państwa. Urzędy funkeyo- 
nowaJy dobrze, a poszczególni urzędnicy speł­
nili obowiązki z wielką gorływością. Koron 
iprzediatawiono do wymiany naogól 1 liniej, niż 
obliczyło pierwotnio mini&teTstfwo. lYłościai.ie 
.rzadko nr ogół korzystali ze specyalnyGh ulg, 
(przyznanych ian .przez ministerstwo skarbu. — 
Obi wy, wyrażane niejednokrotnie, że Polska, 
wymieniając korony w danym momencie, na­
rażoną będzie na ogromny ich ruiph w e zagra­
nicy', nie ziściły się w zupolności, a napływ ich 
zupełnie nie zagrażał interesom skarbu polskie­
go woiboc faktu, że po dniu 26 kwietnia br. 
banknoty 1.000 koronowe i 100 Koronowe stra­
ciły prawo obiegu w Polsce, zaś odc.nki mniej­
sze nie przedstawiają wiok-zego niebezpieczeń­
stwa ponieważ z natury icoezy dla speloulacyi 
się nie nadają. Okoliczność, że korony zotstaly 
zamienione na marki, nie zaś ostoaniplow ane, 
chironi Polskę przed tak szybko w innych kra­
jach sukcesyjnych stosowaneni fałszowaniem 
stemjpli. Dokładne dane cyfrowe, dotyczące za­
miany, będą podane do wiadomości publicznej 
natychmiast po ich zestawieniu.

którzy wzięli ucboal w odprowadzeniu zwłok 
ś. p, rotm.

MiCHALA Junoszy ORPI5ZEWSKIEGO
na miejsce wiecznego spoczymku i aptoszyK 7*  
słowami pociechyr, przesyłani tą drogą w .miot 
niu całej rędziny z głębi mego zbolałego sercą 
serdeczne podziękowanie i »Bóg zapłać!*

. W imieniu Rodziny Zmarłego bra|
Henryk Junosza Orpiszewski

Pcdzi^so^anie.
Wszystkim przyjaciołom, oraz znajomym 

którzy wzięli udział w odprowadzeniu zwłok 
bł. p. Karoliny z Blichów Feuereisenowej ną 
miejsce wiecznego spoczynku i pospieszyli ze 
słowami współczucia, a w szczególności WPiinu 
Drcwi Wincentemu Świątkom z Podgórza zq 
bezinteresowną i pełną poświęcenia opiekę, na 
tej drodze przesyła serdeczne jKwlzi ękowanię

Rod7ana zmarłej.

PsfwiHI 2a&renfezne n smyczka
6 < 2 ! ł’  g l i z d a  r * s f i s i i f o & i

Jodnem % najważniejszych zadań rządu polskie-

Lei rumuaskie 

Wiedeń 

Berlin 

Praga

Transakcya

Transakcya

Transakcya

Transakcya

Transakc.va

PUD łlh »  Ą

ofla*. tąd.

62C'— 660‘—
C401—

4O0‘— 4 :o‘—
22001- 23001-

22751—
2000‘—21001-

20fin‘_.
465G1- 47501—

440‘— 4601—
465‘— 485'—
473‘— 480'—
320'— 330‘—
3281— 328‘50
2601— 2C2‘—
432‘— 442 —
4371— 440 — (

125‘—
4S0‘— 490-—
4 6 5 - 486‘—
415‘— 425‘—
420‘— 421‘—

go jest Uzyskanie za gTaiicą wielkiej pożyć?.ki dłu­
goterminowej, gdyż bez pomocy z zewnątrz nie 
zthłam y odbudować, ani uruchomić rolnicflwa 
i pn.eum.łu i  jakkolwiek kraj nasz kryje w swem  
.wnętrzu Łczcoimo wprost skarby, będziemy nadal 
cierpieć Irak żywności, opalu, odzieży. Stan obec- 
ny, gdyby dłużej potrwał, sprowadzi na nas zupeł­
ną ruinę gospodarczą i upadek mi-jzaieżności poJ- 
tyc znej, którą się c a  kilkunastu m iesięcy cieszymy. 
Na szczęście ratunek tiryskania p»ożyczId za gra­
nicą (w Jużoj (mierze zależy od nas samych. Za­
granica zwróciła już uwagę ma pomyślne warunki

si powstać, jako państwo niepodległo, gdy z wspól­
ne zagłębie w ęglowe i przemysł, rozwijający się 
d k iła  niego, doprowadzą do zjodnoczeiria m ino  
podziału między trzech zaborców. W czasie wojny  
z a ś  wybitny statystyk angielski. Gooffrey Dragę
udowadniał, że Polska,

Operator dr Artur Frernmsr
3416 p o w r ó c i ł .
KRAKÓW, UL. POTOCKIEGO 7. TELEF. 81,

F R A N C U Z  poszukuje pokoju o ile mo­
żności z utrzymaniem pr*y rodzinie. Zgłosz.e- 
nia* C. Martin, h o te l_P o ł!cra ._______ 3465__

DWA POKOJE umeblowane z użyciem ku­
chni (cez komfortu) do odstąpienia natycL 
mkst. Zgłoszenia listowne pod: T. I. 10 przyj­
muje Adm inistracja >N. Refoimy*. 3463 ,

DO SPRZEDANIA zaraz tamo z merwszej 
ręki dwie kamienice z komfortem przy ruchli­
wej ulicy w Krakowie. — Zgłoszenia pisemne 

podaniem wdrem proszę kierować do biura 
dzienników' i ogłoszeń Maryana Hupczyca, 
Kraków, ulica Jagiellońska L. 7 pod; »Turnia*. 

3486 2
Nowo otwarty został 

W KRAKOWIE, ULICA SŁAWKOWSKA 6

skłati LekorsKa - Datystfnny
M . A T L A S

Dział techniczny 3468 5

tgpgjitSfl
Godziny ordvnr.zyjne od 9— 12 ? od 2—5.

£ a v * i a < & o  e n  l e n i e *

Spćdka transportov,'a i  CR.\ CO VIA *, Dom 
śpedycyjno - Komisowy — Ajencja cłowa w 
K rakow ie, zawiadamia, że otworzyła filię 
W TARNOWIE PRZY UL. SIENKIEWICZA 6.

F i l i a :  Wiedeń I.. Scbonlatćmgasse 7a, 
Tel. 3191/YJII.

Przesyłki zbiorowe z większyTcb miast kraju 
i zagranicy. Pośrednictwo w uzyskaniu zezw'0- 
leń przy- i wywozowy7d i, załatwianie formal­
ności , cłowycb. Magazymy do przechowywania 
towarów i mebli 3465 2

jiako całość gospodarcza.
Mi­

mo tych pochlebnych zdań o warunkach nafizego 
życia gospodarczego, zab ieg  rządu polskiego  
o uzy&ksnie większej pozyczki długoterminowej w 
Stanach ZjeitooczoTiych nie przyniosły dotyclic.zas
żadnego rezultatu. Przyczyny tego niepowodzenia    ----------------- „ ., r .
tkwią w części w ogólno-światawych trudnościach w uk acyj. W p isy  codziennie od godzin. —7 4  
kredytowych, sprowadzonych wojną, częścią zaś w ieczorem . (  W olsk a  L. 13, II. p

K U R S A  M A T U R Y C Z N E  
ul. Woiska 13, II, p.

nod kierunkiem profesorów szkół średnich. 
Kurs gim. klas., reałr-., szkoły reato.ej jednoro- 
rocznęS i dwuletisie. Kursa seminary^lne. Oso-

as buc przygotowanie wojskowych do matury w 
ia terminie nadzwyczajnym. Nauka także podczas

1 3 9 5  3

Ftr&ftcratei u;ka le3lPEJ^ń?i»a

p s l e c a  P .  T .  k u p c o m  i  K ó I I h m i i  p o j i K i e z y i s u
pończucby, skarpetki, rękawiczki, zefiry, płótna, szyrłyn,?b nich hawełnj, prz1 ą

i t. p. artyknjy. 3-26
K a ż d e g o  t y g c d u l a  n a w e  t i ’SHS{ o r t  t o w E r d w .  a sa ,
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Z
r  niaaiieię >5 kwietnia łie>.zorein, 
między „Eiolaaadą* r ulicą i*&i 
me!icicą 1. 27. wisiorek perłę, otc 
CiOną brylantami, wiszącą ca ery 
lantacli. ŁłłKawy znalazca zecnce 
oddać za wysoiteiu wynagrodzę 
niem d i apteki Gialiwssnej-o, fty- 
nek cłjwnr. 8438

Z g u b isso  pŁjłiary w sja k ew e
z „azw.stPni jioraaś Fa»>e.', Czn 
lice, pcw. KiatOw. — cą ono nie­
ważne. 3434

Zgrab iono
la-tę zwolnieni* na nai łan
liazcr. MjJlnica. 3399

■‘""rł*
ratynowaua, ji»v. a. e-.o-zyuie, 
poszaicnje posady, ę-w ntaa nie ja­
ko ka-yorka. — Zgłoszeuia pod 
„ZdolaoSó" przyjmuj# Administr. 
,Ko>vsj ftoIonnj“. 3435 1 2

csoby slaisz»j, stjb patyo*n»j, do 
pielęgnowania i towarzystwa cho­
rej pani. Zgłoszeń a; ul. Gołębia 3, 
II p., od godz. 9 — 11 i od 2—5 

8407

, j  H it
lat BO, zajm/e »i- no wil dziew­
czynką od f>. prze. miesiące 
letnie, pod przystępnymi waran- 
kami. — Zgłoszenia listowne: W 
Raczyńska, Kraków, ul. Zacisze 14. 

3117

Sismany nowe
w płótno, są d- sprzodai a; prze­
lania grę ma-sraoe. otomany, meble, 
tasże na pratriuoyi. Tapicer Mo- 
ryan M!eczko. Kraaów, ul. iw .  Te­
resy 4. 3418

■ Zamierali;
fi m granatowej crepe de chine, na 
4 m materyę na koscyum lub płaszcz; 
lampę wiszą*# mosiężną, na koc 
amerykański lub materyę. Do sprze 
dania,; parasolka czarna, koronko­
wa, żelazny, mały piecyk, bufet, 
płyta marmurowa 260X68 i rower 
męski. — Zgłoszenia pod „Crepe 
do c*5la e “ przyjmuje Ad ;im: >-a- 
cya „Nowej fieiormy“. 3424 1 2

* ** » . . 
nargiczny, możliwie t  językiem

frun,. usaiui, potrzebny na p , połu­
dniowe gedriny do 14-ietniego,
dobrego ucznia III kl. gimn. realn. 
Zgłoazonia pod ad.esom: S lB il-  
ul «<* Hol, Kraków, ni. Junga GO, 

od guiiz. 3— 6 po południu. 
3429 1 3

®0«©T_ I*4©T >

Potrzebna zaraz
do fabryk.', jak o  robotnica, lepsza, 
nie w stydząca  się nracy >>>oba, 
z  dobremi poleceń ami. —  Zgłoszę 
n ia  osobiste: u!. Krowoderska 38, 
p arter m ię iz j  iO — U  przed puł.

•© ♦iw  i ,»*•< »#*© cfrjas©  j3430 1 3

M a e e e la r y a
Dra Zygmunta Laadaua, ul. Wielo­
pole 9, poszukuje 
muadantki,

rutynowanej 
3433

oras p ra k ty k a n ta  poszukuję 
Posada zaraz do objęcia. — 
Aptekarz Frankel, Rzeszów.

3404 i  d

P ragnę umieścić córkę na lato, 
za dobrem wynagrodzeziem, we 

dwor/e, możliwie w bliskłści Kra­
kowa. Eweatnalnie mogę potem 
nu zimę dać panience u siebie 
w Krakowie, mitszitan:e z utrzy­
maniem, zapezniając troskliwą 
opiekę. — Zgłoszenia pod „Łato" 
do Biura dsienaików „Uuc1 :a 
kow, ul. dzczepańska 9, 34o7

JMSiUaiowy In teres. Kto dopo- 
■ *  może młodemn, zdo'nemr. in­
teligentnemu, przreto.nomu uzło- 
wieaowi, do zrealizowania i s2- 
nansowunia nowego wynalazku (no­
wego r i izaj u morskiej broni ro- 
jennej)? Reflektuję tylKO na ludzi 
nnansow.) siinycń, możliwie fabry­
kantów, inżynierów lub banki. — 
Zgłoszenia tymczasowo pod: Jerzy 

Tarnawaai w V ad lwicach.
8442 1 2

Rafinerya naFy w Trzebi­
ni poszukuje

kiirtwnika ruchu
z dłuższą praktyką w przemy­
śle naftowym Do odnośnych 
zgłoszeń należy dołączyć od­
pisy świadectw. 3445 1 3

m
obeznanych z eksploataeyą, 
przyjmie natychmiast Pań­
stwo - e przedsiębiorstwo eks­
ploatacji lasów y /  B o ł i /a -  
d a w ie  s /A  — Odpisy swia 
dectw i szczegółowe warunki 
oadsyłać pod adresem: T a r­
tak , E o z w a d sw . 3405 1 3

Rafinerya nafty w Tizebi- 
11 poszukuje

c h e m ik a
do łaboratoryum z praktyką 
w przemtśle naftowym lub 
też pokrewnym, oraz iafoo- 
p r i h .  Do odnośnych zgło­
szeń nakży dołączyć odpisy 
świadectw, 3144 1 3

© P ® M Y  1 D Ę T K I  M i d i  I F I  I I  iU
ś u l u l o u c j  n  a r k i  f r a n c u s k i e j  L u  . " i

=  G U M Y  P E 1 N E  A lf fE H Y K A & S I Ł 5 E  =====

B V m j D F  i  H U T C H I N S O N . 9
a a t o m o b i łe  o s o b o w e ,  w y t w o r n e  
i  p r a k ty c z n e ,  z n a k o m it e j  f r a n e .  m a r k i I f E L A M A S S a u t o m o b i le

e ią ż a r o w e ,

a u t o m o b i le  o s o b o w e ,  ś w ia tó w  e j  $  TTłUGT̂
a m e r y k a ń s k ie ]  f a b r y k i  W I u M Ł S A r ^ il!£ L v

Z A M Ó W IE N IA  “ W  P R Z Y J M U J E  S8
i n ż .  J a a  S t r z a ł k o w s k a  i  S k a ,  K r a k ó w ,

u l .  S i a r « m i ś 2 n a  I G .  3 2 3 11  2

L. 5033.

O b w ie s z c z e n i
w c e l u  n a d a n i a  g ł ó w n e j  s k i a d o w n i  w  H o c k e .

Połączona z trafiką składową główna składownia tytoniu w Bochni będzie obsadzona 
d r o g ą  p u b l i c z n e j  k o t s i j a r e a c y i .

Skiadownia jest przydzielona z'poborem wyrobów tytoniowych powszechnej taryfy 
: specjalnych wyrobów fabrykacyi rządowej, dopuszczonych do powszedni sprzedaży do 
fabryki tytoniu i cygar w Krakowie 1 ma zaopatrywać w te wyroby skiadownię tytoniu,
tudzież łącznie z własną trafiką składową 97 trafik.

Wartościowe znaczki stemplowe mają być pobierane w Urzędzie podatkowym w Bochni, 
a wartośemwe znaczki pocztowe w Urzędzie pocztowym w Bochni.

W  rocznym okresie od 1 marca 1919 r. do 29 lutego 1920 r. wydano w tejże sda- 
downi przydzielonym przedsiębiorstwom sprzedaży nntcryałów tytoniowych za cenę. kupna 
w kwocie 1,650,771 K 50 h; obliczony wedle ceny dla konsumentów (taryfowej) zbyt do
trafiki skl idowej wynosił 564.082 K 28 h, od czego składownik osiągnął zysk trafikancki
56 408 K 22 b.

Ze sprzedaży wartościowych znaczków stemplowych osiągnięto w powyższym rocznym 
czasokresie 548 K 20 h surowego zysku, a ze sprzedaży wartościowych znaczków poczto­
wych 18 K 22 h surowego zysku.

WszYSthie wydatki, połączone z zawiadowstwem obsadzić się mających skarbowych 
przedsiębiorstw komisowych, ma ponosić sam nabywca. Bliższe daty co do dotychczasowego 
dochodu przedsiębiorstwa i co do wj datków, pokrywanych przez poprzedniego zawiadowcę, 
można poweiąć z wykazów dochoda i wydatków, przechowanych w Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Kranówie aibo w Nadzorze kontroli skarbowej w Bochni. Skarb państwa 
nie ręczy jednakże za to, czy podany w niaiejszem obwieszczeniu albo też w wykazach 
dochoda i wydatków dochód także w przyszłości faktycznie bęuzie można osiągnąć.

Objęcie składowni na rachunek nowego zawiadowcy nastąpi 20 czerwca 1920 r. 
Oferty należy wnosić odpowiednio do postanowień przepisu o obsadzaniu trafik.

Na wypadek ubiegania się o powyższe przedsiębiorstwo sprzedaży I n w a l i d ó w  
w o j e n n y c h  o r a z  w d ó w  i  s i e r ó t ,  p o z o s t a ł y c h  p o  z a b i t y c h  o a  w o j ­
n i e  o f i c e r a c h  i  ż o ł n i e r z a c h  p o l s k i e ]  n a r o d o w o ś c i ,  będzie :m przy­
znane bezwarnnkuwo prawo pierwszeństwa prze! każdym oferentem n i  e - i  i i w a l  i d ą ,  
którego oferta j«*u najkorzystniejsza, a to pod warunkiem, że zgodzą się na ustaloną 
poniżej prowizję.

To prawo pierwszeósłwa przyznaje się w pierwszej linii oficerom, chorążym i z nimi 
na równi postawionym osobom wojskowym, względnie pozostałym po nich członkom ich 
rodzin. W zupełnie wyjątkowych wypadkach, albo jeżeli oficerowie, choiążowie i t. p. nie 
ubiegają się, także innym osobom lub pozostałym po nich członkom ich rodzin. Z pomię­
dzy kilku uprawnionych do pierwszeństwa kompetentów, uwzględni się kompetenta, który 
najbardziej potrzebuje pomocy. 1r

J a k o  p r e w l z y ą ,  wyznacza się dla uprzywilejowanych kompetentów, t. j. inwa­
lidów i pozostałycn po nich osób; 1 2%  (pden cały i dwie dziesiętne procent) prowizyi 
od wartości pieni cnej materyału tytoniowego, w składowni pozbytego, oraz 10°/o (dzie­
sięć procent) prowizyi od wartości materyału tytoniowego, w trafice składowej pozbytego.

Wadyum, wynoszące 16.500 K, ma złożyć każdy oferent w tutejszej Kasie filialnej 
przed wniesieniem olei ty w polskich papierach wartościowych, przedstawiających bezpie 
czeństwo papilarne, nie podlegających wylosowania, albo też uiścić w gotówce przez P  K O. 
zapomocą dowodu złożenia.

Oferty należy sporzadz;ć na przepisanym druku urzędowym, prawidłowo ostemplować 
i podpisać, tudzież wnieść w kopertach urzędowych i zapieczętowanych najpóźniej d-o d u ł a  
3 1  m a j a  1 9 2 0  r . ,  g o d z i n a  1 2  w  p o ł u d n i c ,  na ręce kierownika podpisanej 
władzy sprzedaży.

Oferty, nie sporządzone na urzędowym formularzu, nie wchodzą w rachubę, jako nie 
nadające się do przyjęcia.

Publiczna rozprawa ofertowa odbędzie się w biurze Nr 11 po Spisanej władzy sprze­
daży dnia 31 maja 1920 r. dokładnie o godzinie, wyżej podanej.

Oferenci są związani swojemi ofertami jeszcze prz?z pełnych sześć miesięcy po duiu 
rozprawy ofertowej.

Władza sprzedaży zastrzega sobie wolny w jbór między oferentami.

D j T ć k c y a  o k r ę g u  s k a r b o w e g o  w  K r a k o w i e .

oloJi 90°/o tłuł-czn, odznacza się 
ią składników, jakotei nador mi!ym 
1. Ponadto poleca się te, same- pro- 

niezrćwanej jakeś^i l i l i o w o  - m le c z n e ,  
jasoteż mydła kosmetyczne N r  7JO 1 tń o s in o s .

W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .  3340 1 2
Wzory i oferty wysyła na życzenie odwrołną poczty:

FABRYKA WYROBÓW CHEMICZNYCH I KOSMETYCZM

„ERZET"
BIURO SPRZEDAŻY NA MAŁOFULSKE I ŚLĄSK:

W KRAKOWIE, UL. Z IM A  L. 12. TELEFOH Nr 3177.

S przztiam  obraz włoski, antyki 
głowa aobieca natprumej wiel­

kości. Helena Stapnicaa, Sanok. 
3402 1 4

M  H513 GlteW
męsku i damską, obawie. Zawiado­
mienie pisemne luo ustne. Interee 
chrzuścijańaKU Brexlerowa. ulica 
Szczepańska 5, I p., w oficynie.

2526 9 10

i  
1  i  
i

I

m O h iiM h  24-osobooychwprost z fahryki w Tlirynie 
©32la  tigźmycii % i»y natyoluai®st:
©oió® dfżsfsssi fh ten

©32303 OSteyci!
o y c fi Kralów, iL U s  i  S i  M.

2S23 3 0

©
m

Piewizorifiny o ria ila tt
wybitna siła binrowa, znający dokładnie buchatteryę, ekonomista, dosko­
nale oryentnjący się w stosunkach gospodarczych i społecznych, dobiy 
referent w piórze i doskonały mówca, Polak, Ja* 29. z wyżssem wykształ­
ceniem handlowem i dłuższą praktyką, poszukują samodziełnai posady 
w insty tacy ach społecznych, publicznych lub większych przedsiębiorstwu cli. 
Zgłoszenia po i , ,£ { { o n o in i s ia u przyjmuje b.nro dzienników i ogłoszeń 

M.uyana Hupczvc., Kranów, Jagiellońska 7. 3285 2 2

I  '

pierwszej jakości, oraz 34271 »
nasiona l i r a l i i i f
doborowti] jakości —  poleca do natych­
miastowej w ysyłki po najniższych cer ach

zmązme k o n o m ic z n y  
e ó k m k

^ Kraków, ulica 8.

3 9

M o i j ę r o  oti57afŁa.5:ł tiC5

:z ■ "-i im
mebli, dywanów, antyków i t. p. Eryków , n ilcu  Grodzka 1. 31. 

Godziny urzędowo od 1—3. — Wysrłam na prowincjo.
3164 2 3 "

Rafinerya Famo w Ustrzy­
kach Dolnych poszukuje zdol­
nego

t a c y  budowy
biegłego w zarunrotimnin ko­
tłów i t. p., jakoteż 
r a ,  za dobrem wynagrodze­
niem. — Aprowizacja zape­
wniona. 8411 1 3

szyjąca debrze, przyjmuje roboty 
i wykonu _ w najkrótszym rzasia. 

Podgórze, Mały Rynek 10. 
33Ł6 3 3

IM i F\ *"-5? 3-.
feJ fM

z fabrylci A. Fross-Bussiuga, 
Wiedeń, XX., Nordwestbsha 
-trasse 53, do natychmiasto­
wej dostawy. Generalne przed­
stawicielstwo: Firma JiiUsiSZ 
W e i s s ,  Irsrcw , ul. IWockic- 
go 26. Adres telegiaficzny: 
Railweiss Lwów. 3 o

marki rFiat“, czterocylin irowy, 
o siła .5  P. S., kouipletny, zupełnie 
nowy, nadający się jako automobi­
lowy Jub jako napędowy do dowol- 
no-ro ceio, również jako motor do 
łodzi, poleca do natychmiastowej 
dostawy ze układu Biuro.techui 
czne Adolf Rumer, Kraków, ulica 
Linga 74. 3212 3 3

mm i mwmim
u

fair/ka mydeł toalelowycii i wyrobów pato.-yjnyili, Tow. akc. |
zawiadamia riniejszem, iż wyłączną sprzedaż jej wyio- 
bów na Małopoiskę i Śląsk Ciesz, posiada jedynie iirma

i .  w m az& m , k h a ic ó w ,
y i .  J s g l ć S S r - Z i s E ^  9 .

Na zadanie wysyła się cenniki i asortyment, składający 
się z 6 tuzinów. 3058 2 2

s it io c s s ia
nawet połamana, k u p u je  T. C z ? ń su i, K rak-iw , u l. Sy- 
d łioisw kcira £5, ofic., III p., na prawo. Za ząb płacę od  
2 0—©0 fcor&Au Zamiejscowi mogą przesyłać pocztą. 34io

poó Krakowem, w cenie od 4—6 milionów marek, zaraz do 
sprzedania. Pierwszorzędne budynki mieszkalne i gospodar­
cze, całKowide urządzone, z inwentarzem. W całości obsiane 
Wiadomość: Biuro kupua i sprzedaży „Opcya“, Kraaow, 
ul. Floryańska 44. 3349 1 2

t a t k i  hyjie^akCizn© , wszędzie do nabycia.

Główny skład: 3411 1 o

). Eascnzti2!l, Krnkóai, ulico RroKotnu 6.

Poszukuje się do natychmiastowego wstąpienia

k a m e r z y s t y
zdolnej siły, ze zna;omością języka niemieckiego, biegłego 
stenografa i piszącego biegle na maszynie. — Zgłoszenia 
z życiorysem, odpisami świadectw i podaniem żądanej płacy 
wnosić należy do Towarzystwa akc. zakładów hutniczych 
i górniczych, dawniej Dr Lowitsch i Ska, Trzebinia. 3C45

F irm a  W . S ta w ts ra M  f t  Go
Bal&y a  Ł  j i* i la

— ------- ; p".znknje ="•• 11 —
sa m o d z ie ic e g o  I orsppoaJ?i„la p tlc ljo  n ia ia iock iero

w dziale rachunkowym. Reflektuje się; tylko na siłę 
rutynowaną z praktyką; 

k o re s j^ o n u e n ia  p p lsk o -n is ra le e k i^ jjo  dla działu kore­
spondencyjnego. Biegłość s.enografii i pisania na ma­
szynie bezwarunkowo wymagana. Może być również 
siła młodsza.
•Warunki wredług umowy, iprow izacya zapewniona. 

Posada do objęcia natychmiast Zgłoszenia pisemne z odpi 
sami świadectw i  curriculum vitao wprost do Dyrekcyi 
w Krośnie. 2911 5 6

91

\i/ K n tinw fó , ul. Josn a  k 3 ,
przygotowują 60 matury frimna :yal- 
nej, iealncj, seminarratnej, do egza­
minów z poszczagólnycn klas i 
przedmiotów. Nauna zbiorowa, in- 
'lywilualua 1 s js t o m s r a  k ore- 

spcnóeuuyjiiyai. 
ProsjwJtty na  żądań'*. 

Zgtoszenia przyjmuje się od 11—12 
i od 4—6. 553 8 0

i 25.000 mars ii do nlokowa^ a  w  
jakiem rrzedsiębiorsiwia lab inia- 
resie. Y/iadomość: tancelaryŁ, ul-oa 
bierna 3, I piętro, między godz. 
4—6 pa potndniu. 3339 2 3

iTedna z uajwię&szydh 
S frzstdsięb iorsiw  salło*  
w ych  p o s w iita je  zdoinega 
i doświadczonego

iry fe ra .
Zgłoszenia z odpisami świa­

dectw, referencjami, jakotei 
podaniem warunków przyjmib 
jo Admiiustracya „N. Refor­
my- pod „P . 'ID. T. 389S>tł,

3162 3 3

s! ]  l i l i i
z balkonem, z kuchnią, z kom­
fortem, na I  p., od 15 lip ca  
do w y a a ję s ia  temu, ku> mi 
pożyczy na i  nlpotekę 120.U00 
mkp. na krótki przeciąg cza­
su. Zgłoszenia pod (^ o b i  9  
loketta k e p i la ia “  przyjmu­
je Administracja „Nowej Re­
formy-. 3145 3 3

Za
odnajmę na dwa lata pokój fron­
towy, o 2 oknach i kuchnię nj 
partorzs, w śróamieścin, świ żj 
odnowione, za odsprzedanie eerwRn 
st .łon srebrnego na 1:1 osob r 1 
06D’» n.*.cdwojennej. — Zgłosieuia 
po> „ f t i i o ! H s a “  p r /y jm u je  A min. 
„Nowej Reformy". 8157 3 -

BBS

D r a

o g © p M © ¥ r e
341 z n a k o m it e ,  p r a w d z iw e ,  n a h w a J n c .  

W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .  W s z ę d z ie  o o  n a b y c ia .

b u ra k ó w  cak p o w ^ ch , o ry g iu rG sy ch  
k o & S ez ó w , w y - i i ,  E e r a t ie l l l  i  m je b  rosun

pastewnych, oraz różnych warzyw — nadto

| KAMTAE/Y SKÓRZANE
I sprzedaje hurtownie, dopóki zapa3 starczy, po najprzy­

stępniejszej cenie 3155 3 5

Towarzystwo Handlowo 
w Krakowi®, isL SlawIsewsEa

L. 1798/20 3187 2 i

po przystępnych cenach przybędz'e w najbliższych dniach 
jako tranryt do Gńuńska. — Spizedawo, zechcą rgloiić s ę 

czeraprędzej pod adresem:

E r n s t  E m i m  &  C o . ,  C d a g i s k
I m p o r t  ś l e d z i  3124 2 3
Rok założenia 1903 

A d r .  t e l c g r . r  T e i c i o n y :
B r a u o c o - G ć a ń s k  1 4  i  4 9 .
BSP* Dalszo transporty bęlą regnlarnio ncdchudziły.

Generelna Dyrekcya monopolu tytonio- 
we go rozpisuje konkurs na kiisŁśiiaaśalci 
p o s a d  p r a k ly k a m tó w  przy fabrykach 
wyrobów tytoniowych w War&e&wio i Mało- 
polsce.

Początkowa płaca wynosi miesięcznif 
1000 marek.

Po zadowalniającej pracy przy fabryka, 
cyi Tytoniu, może nastąpić stabiłizacya pra 
cewnika w charakterze urzędnika.

Od kandydatów wymaga -się:
1) Obywatelstwa 1 przynależność; państwowej 

polski, j ;
2) Nieprzekroczonych 30 lat życia;
3) Lekarskiego świadectwa zdrowia ;
4) Świadectwa złożenia egzaminu dojrzałości 

w szkole średniej i
5) Nadto winni przedłożyć dokumonta, doty­

czące ich służby wojskowej.
Podania z załączeniem dowodów, stwier­

dzających powyższe warunki, winni reflektanci 
wnosić przy dołączeniu krótkiago ż3rciorysu 
(curriculum yitac) do d n ia  1 -g o  caserwea  
SII20 s*. do Genemłnej Dyrekcyi monopoli' 
tytoniowego (Oiimielna 36) w V arszawie, liii; 
do Dyrekcyi Rządowej fabryki wyrobów ty. 
toniowych w Krakowie (Dolne Młyny 8—10) 

Władze te udzielać też będą reflektantor? 
ustnych i nformauyj.

G en em iM  DyreRcycr m onopolu t y t o n i o m .

iW IkuKami Literackiej w Krakowie, nL Jagiellońska L, 10, m ąuca D-utkarni L. K. G óraii,


